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Trófgłos Włoch, 
na konferencji

Japonji i Polski 
rozbrojeniowej

(Telegram własny „Nowego Dziennika4')

Genewa. 10 2. (K) W  dalszym ciągu general
nej dyskusji politjcznej na międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej zabrał dziś głos

WŁOSKI MINISTER SPR. ZAGR. GRANDI.
Oświadczył on, że jego zdaniem dwie są drogi, 
Które nie prowadzą do m u : demagog,a roz
brojeniowa i sofistyka rozbrojeniowa Zadaniem 
konferencji jest rozwiązać problem rozbrojenio 
wy w  sposób praktyczny,

i>o myśli zaciągniętych traktatowych 
zobowiązań, 

nie pozostawiających żadnych wątpliwości- 
Nieproduktywna dyskusia nad stosunkiem roz- 
biojenia do bezpieczeństwa prowadzi do błędu, 
jaki on nazywa sofistyką i uzbrojeniową Jest 
faktem, że bez rozbrojenia niema bezpieczeń
stwa. Praktyczna wartość układów i wymie
nionych między narodami zobowiązań pokojo
wych zależy od wyniku tej konferencji. Dalej 
zwraca się Grandi

przeciw systemowi przewagi zbrojeń,
igdyż niema w  tym wypadł u "ewnoser czy ta 
przewaga zawsze będzie stała na służbie spra
wiedliwości Chudzi raczej o nadanie prawu 
większej siły, aniżeli o przyznanie sile więk
szych praw. Jeśli uzbrojenie różnycn państw 
obniżone zostanie do najniższego poziomu, ła
twiejsza będzie wspólna akcja na wypadek za
atakowania jakiegoś państwa, o czem wspomi
na aft. 8 paktu Ligi Narodów. Grandi oświad
czył, że rząd jfgo  dokładnie zbada projekt 
'francuski. W  następuem zdąniu jednak 

ostro skrytykował ten Droiekt,
'mówiąc o egoizmie politycznym. Omawiając 
kwestię zbrojeń morskich, Grandi wyraził na
dzieję, że pakt londyński zostanie uzupełniony. 
Przechodząc do metody rozbrojenia Grandi pod 
kreślił, że stanowisko Włoch w  tej sprawie 
zostało ustalone przez Mussoiiniego w  dwócto 
zasadniczych punktach: 

równouprawnienie wszystkich państw i w y 
równanie sił zbrojnych na poziomie 

najniższym.
W  dziedzinie zbrojeń morskich domaga,ą s‘.ę 
W łochy równoczesnego zniesienia pancerni
ków, łodzi podwodnych i parowców dla samo- 
; lotów, W  dziedzinie zbrojeń lądowych zniesie
nia ciężkiej artylerii wszelkiego rodzaju i 
zniesienia czołgów a w lotnictwie zakazu sa
molotów do rzucania bomb, zakazu pi owadze- 
nia woiny chemicznej i bakteriologicznej. Poza 
tern domagają się Włochy rewizji układów mię 
dzynarodowych, celem 

zapewnienia ludności cywilnej bezwzględnie 
skutecznej ochrony.

Jako drugi mówca zabrał głos

DELEGAT JAPOŃSKI MATSUD4IRA. 
Wskazał on na obecne zamieszki Hj Azji 
wschodniej i zaznaczył że ze względu, iż spra
wa ta jest obecnie przedmiotem obrad Rady 
Ligi Naroaów, nie będzie się nią bliżej zajmo-

v. „.ć. Mimo niespokojnej syruacji na Dalekim 
Wschodzie Japonja poprze wysiłki konferencji 
rozbrojeniowej. Matsudaira oświadczył, że de
legacja japońska przyjmuje projekt konwencji

jako podstawę dalszych prac. Jakkolwiek Ja- 
pojna w  niektórych gatunkach broni stoi w ty
le za innemi państwami Europy zachodniej, 
to jednak poprze projekt zniesienia niektórych 
typów okrętów wojennych oraz łodzi podwod
nych. Japonja zgodzi się również na zakaz 
używania gazów trujących i bakteryj oraz 
skłonna jest do współpracy nad rozwiązaniem 
problemu rozbrojenia w  tym»jednak duchu, 
aby konwencja nie wystawiała na szwank bez 
pieczeństwa narodowego.

Przemówienie ministra Zaleskiego
Zkolei zaorai gios polski minister spraw za

granicznych Zaleski. P. minister na wstępie 
podkreślił znaczenie konferencji i oświadczył, 
że ze względu na swe tradycje historyczne i 
swe położenie geograficzne u zbiegu tak licz
nych szlaków inwazji, Polska ze specialnem 
zainteresowaniem musi śledzić spiawy, które 
figurują lia porządku dziennym konferencji. To 
też z prawdziwem zadowoleniem powitaliśmy 
w niesienie na porządek dzienny propozycyj fran 
cuskich, zmierzających do wyposażenia Ligi 
Narodów w  realną władzę wykonawczą Pra
gnąc z całą otwartością wyjaśnić nasz punkt 
widzenia i podkreślić naszą

całkowicie specji mą sytuację w stosunau 
do problemu rozbrojenia, 

uważaliśmy za konieczne przedstawić memo
randum, które zostało połączone do szczegóło
wych danych o stanie naszych zbro.eń. Tó me
ntor andum z  14 września 1921 roku zwalnia 
mnie od omawiania tu sytuacji mego kraju wo
bec zagadnienia bezpieczeństwa. Nie mamy w 
niem nic do zmienienia. Sytuacja świata uspra 
wiedłiwia całkowicie nasze zasadnicze tezy i 
ukazuje

luki obecnego systemu organizacji mię
dzynarodowej,

jak również konieczność zaradzenia im przez 
pozytywne i konkretne wysiłki. Piojekt kon
wencji, przedstawiony nam przez Ligę Naro
dów niewątpliwie jest doskonały, ale jest to 

pierwsza próba o niezaprzeczalnej wartości. 
Zdaniem naszem i w  interesie samej konferencji 
konieczne byłoby, aby projekt ten stanowił 
główną podstawę naszych dyskUsyj. Projekt 
ten, który nakłada na kontrahentów poważne 
ofiary, oparty jest na zasadach słusznych i mo 
gących być przyjęttmi przez wszystkie kraje, 
które gotowe są iść jedynie drogą, prowadzącą 
do celu, drogą ewolucji- 

Mówca domaga s;ę, aby projekt konwencj 
rozszerzony został w kierunku gwarancji bez

pieczeństwa i uzupełnienia luki dotyczącej po- 
tencjonału wojennego. Jest zupełnie obojętne 
czy państwo zostało zaatakowane przez lotnic
two i czołgi, należące do wojsku regularnego 
czy też do

organizacyj wojskowych, 
które dotąd nie sa objęte projektem konwen
cji. Jeśli bowiem państwa wydaje na prywa
tne organizacje wojskowe sumy, dochodzące 
do wysokości normalnego budżetu wojskowe, 
go, to jest 'to już rzeczą poważną, którą mmM 
się konferencja zająć.

Konferencja musi stworzyć system, który 
prócz środków zapobiegawczych przeciw woj
nie musi posiadać

władzę wykonawczą.
Jak długo jest możliwe przez złamanie istnie 
jacycn traktatów potajemnie przygotował? się 
do zbrojnego zatargu, nie możną wymagać od 
narodów, aby się zadowoliły samą wiarą. Spc 
cjalna uwaga konferencji mu&i być ckieiawa-’. 
na na

U

przygotowania przemysłu Jo celów wo 
-* jennych,

czemu należy zapobiec zorganizowaniem kon
troli międzynarodowej. Dalej r a i .  zaleski z* 
powiedział, iż rząd polski wniesie praktyczne 
propozycje w  kwestji rozbrojenia moralnego 
Nie można również pomjnąc. milczeniem fak
tu szerzenia z pewnych kół. agitacji, która! 
świadomie podtrzymywana jest przez te koła, 
aby im umożliwić osiągnięcie pewnych celów, 
przez

wytworzenie atmosfery niepokoiu 1 chaosu.
Gwarancje układu w  żadnym wypadku nie mo 
gą być osłabione. Leży w  interesie stabilizacji 
politycznej, aby potrzebne środki ostrożności 
natychmiast mogły być Zastosowane. Musi 
być znaleziona forma regionalnego rozwiąza
nia problemu rozbrojenia w  ramach projekm 
konwencji rozbrojeniowej

Nowa angielska polityka celna
wchodzi w łycfe z dniem 1 marca b. r.

Londyn. 10. 2. ( l )  Po dłuższej dyskusji Iz- 
ga gmin 452 głosami przeciw 76 zatwierdziła 
nową angielska politykę celną, przewidującą 
wprowadzenie 10-procentowego cła na wszyst 
kie towary sprowadzane do Angiji. Taka samą 
większością przyjęto także wniosek dodatko
wy. dotyczący wyższego oclenia towarów, 
sprowadzanych z krajów, do których ulrudnio

ny jest przywóz towarów angielskich. Ucnwala 
ta wniesiona zostanie do parlamentu jeszcze raz 
w formie ustawy, która wejdzie w życie z 
dniem 1 marca br. Przeciw uchwale, oprócz o- 
pozycyjnej partji pracy głosowało jeszcze oko
ło 30 liberałów, w  tern 3 ministrów, tj. mini
ster spraw wewnętrznych Herbert Samuel, mi 
nister oświaty i sekretarz stanu dU Szkocji- i
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Rozważając możliwości rozszerzenia płomie 
Hi wojennych z Dalekiego Wschodu na resztę 
świata, należy zgóry zaznaczyć, iż mimo nie
słychani*? wysokiego napięcia atmosfery na
miętności politycznych jest wojna światowa 
obecnie mało prawdopodobną, nietylko z po
wodu zniszczenia wszystkich niemal krajów 
kryzysem gospodarczym, ale '-z powodu braku 
finansisty, u którego mogłyby państwa woju
jące zaciągać długi. Przed wojną były Stany 
Zjednoczone tym finansistą, obecnie raczej o- 
ne same potrzebują pomocy finansowej.

Burza irerd Azją posiada jednak inne, symplo 
ma tyczne znaczenie. Wykazuje dojrzały do 
wybuchu stopień nasilenia kryzysu. Jak w ma 
szynie parowej nacisk pary wyważa słabo przy 
twierdzono klapę, tak gwałtowna ekspanzp 
militarna Japonji na Mandżurję jest jedynie 
ostatecznym wynikiem rozpaczliwych zmagań 
Japonji z pętlicą zaciskającą sic coraz . silniej 
na szyi tego kraju. Japonja jest przeludniona. 
Sąsiednia Korca także. Ó ile dawniej problem 
przeludnienia prawie nie istniał wskutek swo
body emigracji, to obecnie w związku z zam
knięciem bram i migracyjnych, przeludnienie 
kraju jest kwestją życia i śmierci Japonii. Ten 
problem też spowodował tak żywe zaintereso
wanie Japonji możliwościami osiedlenia pew
nej części ludności japońskiej w Mandżurji, 
stanowiącej wówczas niemal bezludny kraj, 
Japonja inwestowała w Mandżurji przeszło 
mil jard dolarów, rozwinęła górnictwo, zbudo
wała dziesiątki fabryk tekstylnych, zaprowa
dziła stosunkowo szeroko rozgałęzioną sieć ko
munikacji kolejowej i samochodowej i wogó- 
łe umożliwiła rozwój gospodarczy Mandżurji. 
Emigracja ludności japońskiej do Mandżurji za 
taczała coraz szersze kręgi, stanowiąc poważ
ne odciążenie dla olbrzymiego przeludnienia Ja 
ponji (180 ludzi na 1 km. kw.). Południowa 
Mandżurja zawiera bogate złoża rudy żelaznej, 
co dla Japonji nie posiadającej kopalń lego su
rowca w własnym kraju jest okolicznością 
wprost nie dc ocenienia, jeśli się zważy mocar 
stwowe stanowisko Japonji w  rzędzie potęg 
Wojskowych świata.

Z rozwojem gospodarczym Mandżurji wzra 
Mała liczebnie ludność. Napływ Chińczyków 
zwabionych rozwojem kraju do Mandżurji, 
osłabił polityczną i gospodarczą japonizację te 
go kraju. Udział Chińczyków w działalności 
gospodarczej Mandżurji zwiększał się, stano
wiąc coraz silniejszą konkurencję dla Japonji. 
Budując koleje linjami konkurencyjnemi, w y 
pierali Chińczycy zwolna lecz systematycznie 
pozycje japońskie w kolejnictwie mandżur- 
skiem. Wpływy chińskie przedostały się osta
tecznie nawet do samej Japonji, wytwarzając 
groźną konkurencję dfa przemysłu tekstylnego, 
—  najważniejszej gałęzi przemysłu w Japonji.

Pętlica zaciskała się na szyi Japonji zatem 
!  w samej Mandżurji. Kraj ten stracił w du
żej części znaczenie jako rynek zbytu dla prze 
roysłu japońskiego, a silna konkurencja an
gielska, amerykańska i kanadyjska na naj
ważniejszych rynkach zbytu zamykała Japo
nji drogi odwrotu. Spadła produkcja japoń
ska, wzrosło bezrobocie, 1 ;dność dusiła się co- 
;raz silniej 'w ciasnych granicach swych wysp-

W tedy nastąpiły znane wypadki. Zamordo
wanie duchownego dało pretekst Japonji do 
zbrojnej interwencji na terytorjum ćhińskiem, 
dla ,,wytępienia bandytyzmu1' chińskiego. Eks 
panzja militarna Japonji trwa i potęguje się z 
■dnia na dzień, ale Chiny, które uważane były 
przez Japonję za martwego kolosa, budzą się, 
Nie mając zorganizowanej armji, walczą je
dnak z Japonią skutecznie na froncie gospo
darczym, wiedząc dobrze, iż tylko na tym 
froncie może się rozegrać decydująca batallja z 
,J«Ponją. Chiny ogarnęła niesamowita wprost 
gorączka bojkotu i to nietylko w  samych Chi- 

ach, ale i daleko poza granicami. Należy zwa 
ć, 1 i  w obrotach handlu zagranicznego Ja- 
jjł znajdują »ię Chiny na pierwszem m iej

scu. Współzależność interesów gospodarczych 
chińsko- japońskich wypływa przedewszyst 
kiem z faktu, iż jednym z głównych czynni
ków umożliwiających ekspanzję eksportową 
przemysłu japońskiego są kupcy cliińscy, po
siadający wielkie wpływy na niezliczonej ilo
ści większych i mniejszych rynków zbytu w 
Azji. Bojkot przeprowadzany obecnie prze#: 
Chińczyków przekracza zaciętością wszystkie 
dotychczasowe bojkoty. Np. w Sjamie odma
wiają chińscy kupcy ryżowi, jak również mły 
ny chińskie wszelkich dostaw do Japonji. W  
Seattle (Stany Zjednoczone) wycofali Chińczy 
cy w przeszło 50 proc. wkłady swe z japońskie 
go banku Pacific Commercia] Bank, rujnując 
go niemal doszczętnie. W  San Francisco na
kładają związki chińskie wysokie kary pie
niężne na każ«ięgo Chińczyka zawierającego 
tranzakcję handlową z Japończykiem.

Z każdym militarnym krokiem japońskim 
wgłąb terytorjum chińskiego rośnie zaciętość 
bojkotu anty japońskiego, wyrzadzajac nieobli
czalne wprost szkody Japonii. Prócz efektyw
nych kosztów ope-racyj wojennych bez ekwi
walentu, traci Japonia olbrzymią i dotychczas 
niezawodną sieć arterji, rozprowadzającej towa 
ry japońskie do najodleglejszych rynków azjaty 
ckłcih. Ale ta zaciętość Chińczyków przyczynia 
się znakomicie do krystalizacji ideologii naro
dowej Chin, przyspieszając proces uprzemysło
wienia kraju. Może niewielu jest wiadomem, iż 
w  ubiegłym roku uchwaliły Chiny gigantyczny 
plan gospodarczy, na wzór planu pięcioletniego 
Rosji sow I tak z 175 milj. koni parowych ma 
wzróść energja pędna Chin do 23 milj. P. S- 
flota handlowa ma wzróść z 300 tys.^ ton do 
5 milj. tonn, zaś łączna suma przewidziana na 
realizację tego planu dochodzić ma do fantasty 
cznej na stosunki chińskie kwoty 1.120 miii. doi

„Narazie" pragnie Japonja oderwać Mandżu
rię od Chin ..centralnych" i utworzyć z niej 
samoistną jednostkę polityczną, w  której natu
ralnie Japonja mogłaby łatwiej ugruntować . 
swe w pływ y polityczno-gospodarcze. Podobno 
już na 1 stycznia br. miał być plan ten urz-eczy 
wistniony i jedynie wskutek ostrego sprzeci
wu Stanów Zjedn. nie doszedł do skutku- Sta
ny Zjedli- stanowią obecnie niewątpliwie naj
twardszy orzech do zgryzienia. Wprawdzie 
udział Stanów w inwestycjach chińskich w y 
nosi zaledwie 150 milj- doi., jednak wzrost

Dla oczyszczenia lirwi pijcie rauo przez kilka UH 
7. rz.ędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „Frań 
ciszka-Józefa". — Żądać w  aptekach i drogerjach.

wpływów gospodarczy,cli Ameryki na Chiny 
uwidacznia się coraz wyraźniej kosztem 
zmniejszenia się udziału Anglji w  Chinach. W y. 
pieraiąc skutecznie wszechwładną dotychczas 
Angiję z  Chin, dążą Stany zupełnie widocznie1: 
do stabilizacji politycznej w Chinach, obiecując 
sobie wówczas zwiększony udział w  działalno; 
ści inwestycyjnej Chin ,a kto wie, czy finani 
sowanie planu 10-letniego. Znane śą wszak ten- 
decje Stanów w  kierunku rewaloryzacji srebra! 
i pobudzenia temsamem zdolności nabywczej! 
Chin dla towarów amerykańskich.

W  przeciwieństwie do Stanów stosujących o -  
becnie coraz aktywniejszą politykę interwen
cji wobec Japonji, zachowuje się Anglia raczej 
biernie. A nie należy zapominać, iż Anglja była) 
pionierką rozbudowy Chin w  latach przedwo-ł 
jęnnych, inwestując setki milionów funtów wt 
Chinach, skąd dopiero Stany zaczęły ją zwol
na wypierać z zajmowaynch pozycyl Szpitale* 
amerykańskie zbudowane w  Chinach w  latach' 
powojennych, liczne misje amerykańskie szko
ły, a wreszcie wielotysięczne rzesze studen
tów chińskich studiujących w Ameryce, to naj
silniejsze czynniki amerykanizacji Chin, wzglę
dnie ruchu antyangielskiego w Chinach.

Cicha walka wpływów  angielskich z amery- 
kaiiskiemi w Chinach, w łączności z kłopotami 
finausowemi Europy i Ameryki, — t0 główne 
przyczyny, dla których burza na Dalekim 
Wschodzie dotychczas nie została uspokojona.

Jeśli Japonia zdecydowała się na pogwałce
nie wszystkich paktów międzynarodowych o- 
pokoju, na poniżenie autorytetu Ligi Narodów,’ 
której jest członkiem, na ryzyko izolacji, czy 
nawet blokady gospodarcze], to jest to wymów 
nym dowodem, jak krwawa jest walka o  
utrzymanie interesów gospodarczych Japonji 
w  te: części Azji, w obliczu wzmagającej się 
konkurencji europejskiej, amerykańskiej i w re
szcie chińskiej. Kryzys gospodarczy doszedł w 
Japonii do zenitu, powodując wyładowanie się 
rozpaczy japońskiej w formie zbrojnej inwazji 
na obce terytorjum — co, rozumie się. w  ni- 
czem nie usprawiedliwia japońskiej agresji-

Ponieważ kryzys gospodarczy jest zjawi
skiem światowem, to zbrojny wypad Japonii 
na terytorjum Chin jest nietylko „pożałowa
nia godnym". — ale jest czerwonym sygna
łem, dokumentującym wymownie, iż dotycb- 
czasowemi drogami gospodarka światowa 
kroczyć dalej nie może.

JÓZEF DIAMENT

Litwa nie uważa sprawy hłaipedzkiej
Genewa 10- 2. PAT. Litewski minister 9l>ra\v j dzic do Genewy dopiero dnia 23 lutego. Poza-
zaigranicznych Zaunius zawiadomił sekreto- 

rjat generalny Ligi, że z powodu choroby nie 
może chwilowo przybyć do Genewy. Przybę-

tom Zaunius oświadczył, że niema żadnego po 
wodu uważać sprawę klajpedzką za pilną(I)

Pacyfistyczna mzmfestrcja studentów
iapoń!

Tokio 10. 2. PA T . Studenci- radykał! z. uni i 
wersyletu cesarskiego jv Tok io  urządzili ulicz 
ną demonstrację, rozdają ulotki z napisami: |
„Przerwać imperjalislyczną wojnę!" i wygła- i 
szali przemówienia podburzające przed gma 
chem uniwersytetu w obecności kilkuset slu- 
tmmmmmammmmmmmmmm i i n Mm™™

dentów- Następnie, uformowawszy pochód, stu 
denci ze sztandarami usiłowali udać się na 
miejsce zamachu na b- ministra skarbu Inuj- 
cza Powodem demonstracji było zamordową 
nie ministra. 20 z pośród studentów aresztowa 
no.

Marsz. Piłsudski wrócił 
do Warszawy

Warszawa 10. 2. PAT. W  dniu dzisiejczym o 
godz. 17,16 pociągiem ^ W ilna powrócił do 
Warszawy p. marsz. Piłsudski,

Hiszpania podwyższa podatki
Madryt. 10- 2. (R) Rząd hiszpański przygoto

wuje obecnie projekt ustawy, przewidujący 
znaczną podwyżkę podatków, celem przywró-, 
cenią równowagi budżetowej, M in- projekt
przewiduje podwyżkę podatków przemysło
wych o 25 procent-
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O  złagodzenie przepisów ustawy 
o  zgromadzeniach

Z dyskusji w komisji administracyjnej Sefmu
(Telefonem od naszego korespondenta)
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(" p o je d y n c ze  pary 
L J  iuż za bezcen
1 Sprzedał tych2« 
I  oraz okazyjnych 
I  par obuwia

I  Ś fe łs fó *
iu ł rozpoczęta 
we wszystkich filiach

Warszawa 10. 2. (Sin) Dziś w komisji admi 
lustracyjnej Sejmu toczyła się dyskusja nad 
ustawą o zgromadzeniach. Do poszczególnych 
artykułów zgłaszali poprawki pogłowie Som- 
merstein, Winiarski, Dubois, i Zahajkiewicz. 
Posei Sommerstein proponuje, by zebrania na 
ógrodizonych placach zrównać ze zgromadze
niami w  lokalach zamkniętycn i uwolnić je od 
„ankcyj, przey idzianycli dla zgromadzeń pod 
■gołem niebem. W  sprawie zaś zgłaszania zgro
madzeń u władz proponuje, by publiczne ogło 
szenia przed zgromadzeniem zastępowały za
wiadomienia u władz i by władze miały obo
wiązek wydawania zaświadczeń o dokonanych 
zgłoszeniach. Analogiczne poprawki zgłosili 
inni posłowie. Referent sprzeciwił się tym po
prawkom i zaakceptował jedynie poprawkę p. 
Sommersteina o obowiązku wydawania urzę
dowych zaświadczeń o dokonanem zgłoszeniu 
zgromadzenia. Dłuższv dyskusję wywołał ar
tykuł 8. traktujący postaci zgłaszania zgroma
dzeń. Posłowie Sommerstein, Kuzyk i W iniar 
ski zwrócili się przeciwko obowiązkowi poda
wania w zgłoszeniu celu i programu zgroma-

Warszawa 10- 2. (S 'n ) Na wstępie dzisiejsze 
go posiedzenia komisji oświatowej zabrał głos 
poseł Stefan Dąbrowski (KI. Nar.) i złożył w 
imieniu Stronnictwa Ludowego, PPS., Ch. D i 
Kluriu Nar. następujące oświadczenie: P. po
seł Szyszko- wystąpił wczoraj na komisji prze
ciwko Senatowi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z  zarzutami, ubliża jącemi godności tej najstar 
szej polskiej wszechnicy. Krytyczny i rzeczo
n y  pogląd Senatu U. J. na projekt ustawy o 
ustroju szkolnictwa nazwał on stanowiskiem 
nieprzyzwoitem, za. p. przewodnicząca posłan
ka Jaworska z BB. nie uznała za właściwe sta 
,nąć w obronie Senatu U- J., nie mającego moż 
ności bronienia się. Również wiceminister nie 
zareagował na to wystąpienie. Zgłaszającym 
się do głosu w tej sprawie pani przewodniczą
ca głosu nie udzieliła. Sądzimy, że Senat U.J. 
działał w  zakresie swoich praw i tradycyj h i
storycznych, które nakazują mu czuwać nad 
nauką i szkołą polską i dlatego uważamy, że 
'wystąpienie posła Szyszki jest niesłychane i 
niedopuszczalne i przeciwko temu wystąpie
nie. kategorycznie proiestu jemy. |

Zabiera głos przewodnicząca posłanka Ja- *

Warszawa. 10. 2- (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeriu Sejmu w dalszej dyskusji nad' budżetem 
min. reform rolnych przemawiał poseł Tebinka 
i min- Kozłowski, poczem referowano budżet 
mi.n przemysłu i handlu. Referent pos. Minko- 
wsH (BB) występuje w  ooronie karteli. 
(Należy zaznaczyć, że poseł Mirkowski jest 
członkiem i głównym kierownikiem Syndykatu 
cementowego). Poseł Wojciechowski tRB) w  
najostrzejszy sposób krytykuie kartele, wska
zując że kartele zyskały w państwie stanowi
sko monopolowe. Monopol iest rodzonym bra
tem podatku. Musza istnieć ważne przyczyny 
przeniesienia tego przywileju na organizacje 
o charakterze prywatnym. Należałoby spraw
dzić. czy dane kanele eksportują, bo toby je
szcze usprawiedliwiało ich działalność Prze
ciętny obywatel, płacący wygórowane ceny za

dzeń. Mówcy wskazywali na różne szykany, 
mianowicie, że organa władzy domagały się 
nawet streszczania mów i zakazywali przemó
wień nie oLjętych programem. P. Sommerstein 
domagał się, by zgromadzenia mogły s!ę od
bywać w kilku językach i ws Kazm na to, że lu 
dność żydowska odbywa zgromadzenia w  ję
zyku hebrajskim i żydowskim. Za wolnością 
używania kidku języków na zgromadzeniach 
przemawiali posłowie Dubois i Zahajkiewicz. 
Przedstawiciele rządu akceptowali tę popraw
kę posła Sommersteina.
W  trakcie dyskusji nad art, 8 ustawy o zgro

madzeniach doszło do małego zatargu, a mia
nowicie poseł dr Duch (BB) zaproponował, by 
na zgłoszone poprawki dac jedynie jedną m i
nutę czasu dla uzasadnienia poprawek(!) Na 
sali komisyjnej wybucha wrzawa, róziegają się 
okrzyki: To w takim razie wyjdziemy zupeł
nie, na co p. Duch odpowiada: Możecie sobie
iść, uchwalimy bez was. Przewodniczący Po
lakiewicz oświadcza, że Dędzie się starał jedy
nie ograniczać czas przemówień.

worska, która stwierdza, że zaszło tu niepo- 
rozumiieniie, gdyż poseł Szyszko nazwał nie- 

przyrzwoi.tością jedynie stosunek Senatu U- J. 
do p. ministra.

W  odpowiedzi poseł Szyszka oświadczył, że 
uważa się za moralnie uprawnionego do Takich 
wystąpień po rozmowach, jakie odbył z nie
którymi profesorami UJ. Występują oni prze
ciwko kneblowaniu ust niektórym profesorom 
UJ. i stosowaniu na terenie Uniwersytetu dyk 
tatury partyjnej, która jest tak zwalczana 
przez stronnictwa opozycyjne w innych .dzie
dzinach życia. Uważa on za nieprzyzwoite prze 
prowadzenie zakazu na zjazd profesorów, sto
jących na gruncie ideologji marsz Piłsudskie
go, choć na zaproszeniach podpisani byli pro
fesorowie i było zaznaczone, że w  zjeździć bę
dzie brat udział minister oświaty. W  ten spo
sób nie powinien uniwersytet postępować wo
bec polskiego ministra, przed którym powinien 
zajmować karne stanowisko tembardziej, że 
wobec władz zaborczych tenże uniwersytet wy 
kazywał daleko posuniętą lojalność (Zob. ru- 

I bryka „Dzień poLlyczny“ na str. 4-tej).

wyroby skartelizowane zapytuje komu płaci, 
jak zużytkowane są dochody z karteU i jaki 
zysk z monopoli płynie dla państwa. Taństwo 
przyznaje kartelom uprzywilejowane stanowi
sko. Usuwa pośrednictwo, orgamzuie eksport, 
więc kartele wyzyskały swoje stanowisko mo
nopolowe, podwyższają ceny, zaś dyrektorzy 
karteli stali się wartownikami cen. Rząd w oso 
bie premjera oświadcza że zaciska pasa, z 
drugiej zaś strony są nieliczne warstwy, które 
zaciskać pasa nie chcą (Oklaski na ławach 
B.B-). Nie możemy podpatrzeć rensyj tych 
dyrektorów, ale tę sprawę trzeba publicznie u- 
jawnić. (Wrzawa na lewicy- Poseł Pużak: A
wybory? Nie plujcie w kaszę, bo ją sam5 zje
cie). Trzeba, ażebyśmy byli uwolnieni od 
przekonania, że na czele naszych kartelowych 
przedsiębiorstw stoią jakieś wyjątkowo genial

ne jednostki, które muszą być nadzwyczajnie 
opłacane. Francja przyznała swego czasu p. 
Curie-Skłodowskiej 400-000 franków pensji- 
Gdybyśmy chcieli tą miarą mierzyć wartość 
naszych kier-owniKÓw życia gospodarczego, 
mielibyśmy u nas większych geniuszów, niż 
we Francji Ta kwestia mm-,i być wyświetlona- 
(Wrzawa na lewicy i głosy: To szczyt demago 
gji- Niech się pan spyta Hołyńskiego: Minko- 
wskiego i Wiślickiego. P. Wiślicki: .la nie po*- 
wiem).

 o§o—

Znowu ofiar* kryzysu
w  O św ię cim iu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Oświęcim. 10- 2. (W ) Dziś, w godzinach 
przedpołudniowych całe miasto poruszone z o  
stało wstrząsającą iragedją. Kupiec tutejszy Sa 
lomon Kohane (lat 37), zamieszkały przy ul. 
Kolejowej popełnił samobójstwo przez powie
szenie. Natychmiastowa pomoc lekarska oka
zała się spóźniona. Jak się dowiadujemy bł. p- 
Kohane bawił ieszcze w godzinach rannych w 
łaźni rytualnej, a powróciwszy do domu tar
gnął się na swe życie. Przyczyną samobójsłwa 
były trudności finansowe. Fakt ten wywołał 
w  sferach kupieckich ogólne przygnębienie, 
gdyż jest to już druga ofiara kryzysu w bieżą 
cym miesięcu w  Oświęcimiu. Zmarły osierocił 
żonę i nieletnie dziecko- Zwłoki oddano do dys
pozycji władz sądowych-

Dwaj kupcy napadnięci 
przez wilki

Jeden wskutek przestrachu stracił mowe
Wilno. 10. 2. PAT- Na kupców Abrahama Ka 

płana i Seidsznura jadących przez las na dro
dze pomiędzy Rakowem a Iwienicami, napa- ’ 
■dło kilku wilków- Jeden wilk wskoczył na sa
nie i rzucił się na Kapłana, który zdołał zasło
nić się lasiką. Seidsznur zranił tymczasem wil
ka nożem. Po przyjeździe do wsi okazało się’, 
że Kapłan wskutek przestrachu stracił mowę.

Zamarzł na śmierć
Wilno. 10. 2. PAT. W  związku z ostatniemi 

silnemi mrozami zanotowano jeden wypadek 
zgonu. Mianowicie gospodarz Ayonowicz uległ 
w  czasie jazdy śpiączce, a koń jego' powrócił 
do domu ze zmarzniętym na śmierć właścicie
lem-

JAKA BĘDZIE POGODA*
(Telefonem od naszego borcspondtntu)

Warszawa. 10. 2. (Sin) Prawdopodobny 
przebieg pogody na czwartek 11 bm..: Wyżyna 
Małopolska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopol
ska Wschodnia: Przeważnie pogodnie, mielca 
mi zachmurzenie umiarkowane i drobny przelot 
ny śnieg. Nocą w  dalszym ciągu silny, dniem 
lżejszy mróz. Temperatura w  ciągu dnia od mi 
nus 6— 10 stopni. Umiarkowane, potem słab
sze wiatry północne i północno-zachodnie.

Stronnictwa opozycji w obronie Senatu 
akademickiego U. J.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Polityka kartelowa w ogniu krytyki
P o se ł z  B . B . odsła n ia  n  S e jm ie  k u lis y  g o sp o d a rk i w  k a rte la ch

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Opozycja inieciułKo samrrmi sobie
Wszystko to, co odbywa sjf obecnie w Sej

mie w ciągu ostatnich kilku dni nosi formal
nie nazwę „dyskusji budżetowej"

Referenci z klubu BR. odtiawna mieli już 
rz.. gotowane i wydrukowane referaty. Pow- 

afzają oni swoje przemówienia wygłoszone 
juz na komisji budżetowej. Posłowie opozycyj 
n : leż nie wnoszą nowych momentów, i w ten 
sposób dyskusja odbywa się w tempie przys- 
} ici)^ !w jaknajrędzcj doręczyć budżet 
Suiatowr który czeku już tak niecieridiwie i 
jer z] nawet wniesieniem poprawek d° budże
tu!...-'

Sr' już kluby. kióre„ od dziś będą zmuszone 
do '.rsdczenia. Wytóbrpnly swój kontyngent.

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)
Warszawa, 10 luiego domorosłych „opozycjonistów", tych co to ma

ją „wątpliwości" i płaczą wiecznie po kulua
rach. Pozwolono im mówić z maleńką dozą 
niezadowoleń.a, musza jednak kończyć hym
nem pochwalnym.

W  ten sposób przemawiał np. były minister 
reform rolnych prof. Staniewicz, znany wileń
ski linerał, który wsławił się tern, że podczas 
glosowania nad opozycyjnym wnioskiem w
sprawie Brześcia nić glośpwał solidarnie z klu 
hem BB lecz pozostał w domu, w Wilnie.

Wydano instruKcję własnym mniejszościom 
narodowym. Ukraińcom. Białorusinom i Ży
dom. aby również prowadzili swego rodzaju' 
„opozycję". P\zecz jasna, że prezydium klubu 
bardzo ściśle skontrolowało przemówienia Bia 

Czas przemówień zabrał pierwszy mówca w ge ■ lorusina Szymanowskiegu, Ukraińca Pewnego, 
ru rolnej jflyskusji. i teraz n iu sŁ  już tylko siu a \ ciężką przeprawę n.iał ze swem przemówić 
d i PC iak mówią inni. Niema u ko-} o' pożyczyć j niem Poseł żyd°wski z BB. p. Jagcr. Pozwolo- 
wo oi>.> czasu do przemawiania. Chyba tylko i no mu prowadzić opozycję. Mowa jego prze- 
U klubu BB. który ma czasu peddostatkiem, a szła do jego szefa, prezesa regjonalnej grupy 
pozaleŁ — reierenci z jego grona mogą prze- lwowskiej n- Zdzisława Strońskiego. Trzena 
cież przemawiać bez ograniczeń. i byló prowi.dzić. targi, wyrzucać zdania, by ,,o-

Są slrohnic'\vnf .którym pozostało jeszcze Iro. j pozycja" -nie wyhafrUa zbyt* poważnie-, 'by nie 
cb weiji.ego -zaśu, wolą jednał nie mieszać ! wy woływać wiażenia. że p. Jager naprawdę 
się do dyskusji nad budżetem mimsterstwa 1 S'ę zbuntował. I dopjcro za aprobatą prezesa 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych. I gmnv oraz prezydium klubu przemawiał Ja
nie obchodzi ich ministerstwo reform rolnych. | ger z trybuny
5Vynadnie natomiast zabrać głos w  dyskusji 
nad luidżctem m inisterstwa prr.cy (PPSY 

B :a uh których budżetów  przem aw ia tylko  
khtb BB, N ikt me;-zabiera głosu. 'W szy scy  pa 
trz« na zegar, na kontyngent przem ówień i 
p '■/ -.'a]•>.., ńez gloru. Natom iast "ozgadaii nę.

seimowej.
I co datpi? Wszyscy już wyczerpali swój 

czas. t|-!ko BP>. inrr jeszcze wiele wolnych go- 
dz".i T nie wiedzą lam doprawdy w klubie.

zrobić z 'vm wolnym czasem. Nie uchodzi 
przecież zrzekać się przemówień, doprowadzać 
drskusie do rozmiarów rozmowy, która trwa

r -  dobre nnslo*v'c z B B  Przetraw ia j,! re fep n  ’ trzy. cztery <1 ni Chciałoby się w  sposób par- 
<■ Mosiowie i ministrowie, i chwilam i kije ' Inp ic i-law y  przecinghąc dyskusję choć. nu ca -  
s i’. że. uie znajdujem y się na posiedzeniu Soi- j \x tydzie” . choćby do czwartku, środy. a tu —

iak on ztość — brak mówców, brak tematów, 
i nuda tmosi się. nad lawami doskonale zdy- 
cr... licowanego klubu BB.

I kto wie. czy klub BB. nie zawrze bodaj ja
kie ms kompromisu. by wypożyczyć opozycji ze 
dwie — trzy godzinki dó przemówień, aby u-

Oiii. lecz na uroczystej akardeinji ku o.ci m ar  
gżalka Piłsudskiego. Gdyż bardzo nabożnie  
k ''ez.ys śie przęńiówicnie referenta budżetu  
»I'Va\V .wojsko wych. posła Polakiew icza "  bym  
nem ncu-hwalnym przem awia minister PicrPcki.

Ni-k-ifsly- jednak znajdu je  się k lub  BB. w 
p r rw d z .-w m . kłofffłcie, 1>° dyspozy. ji ma l\ -  I ratow ać poprosi u te instytucję, gdzie BB . - m a  
1-r ęzijśii. tak duzo trzeba przem awiać- a tu.,—  większość, swój w łasny  aparat, bardzo dużo 
nu in -o  czem mówić." < # d z in  do dyspozycji d la w yg łaszan ia  przeraó

P'--v-:-ni- zaczynają już !>Vć nudne te;'\viec/.- wioń. a niema niestety ni. do powiedżenia w 
tri* »• •'•■hwńly. W puszczono \y;'ąc na trybuno ■ dzb-ioiszycm ciężkich czasach... Bi Singer.

d z iu ń ; pot r r Y c z  , v

f  r$U\ sti Upiweisytitif gielloAskl-
y » 3T®..PPC.fef«rć w(eM«y|nyćh —  ustewatzkoSita

na Źugoty .laniiszabisa przeciwko .decyzji 
Min. Spraw Wojskowych mocą której gon. Ja- 
nuśzajlis przeniesiony został w stan spoczyn
ku-

Gen. Januszajtis w skardze swej dowodzi, A  
przeniesiony został w stan spoczynku, bezpośr© 
dnio przedrem pełnił obowiązki wojewody no
wogródzkiego, następnie zaś był przydzielony 
do dyspozycji Ministra Spraw Wojskowych.

Na rozprawę gen. Januszajtis nie stawi! się, 
nie stawił się też nikt w  lego imieniu. MSvVojsk. 
także nie miało swego reprezentanta.

Rozprawa ograniczyła się (edy tylko -do 
krótkiego refera-tu. z którego wynika, że Mini
sterstwo dai-yzję swą powzięto na mocy art. 
76 pragmatyki oficerskiej, przewidującego moi 
ność przeniesienia w stan spoczynku- 

N-T-A. po krótkiej naradzie ogłosił .wyrok, 
oddalający skargę gen. Januszaitisa. Tem sa
mem decyzja M-S Wojsk, pozostała w mocy.

Poseł Wroua zasłabł 
podczas dyskusji

Na onegdajszem posiedzeniu se mowej komi
sji administracyjnej przewodniczący wicemar
szałek Polakiewicz odczytał prośbę pos. ks- 
Szydelskiego który wystąpił z Ch- D-) i uie 
należy obecnie do żadnego klubu, by w  myśl 
arb 78 regulaminu obrad sejmu przyznać mu 
pray o uczestniczenia w  kom- adminisfracynej 
z głosem doradczym. Komisja przychyliła się 
do tej prośby- 

W  czasie dyskusji nad ustawą o zgrOTiadże
nią Ji pos. Wrona (KI- Lud.) — który był refe
rentem wniosku stronnictw ludowych zemdlał 
nagle w czasie przemówienia, tak, że musiano 
go przewieźć de domu- 

Po przemówieniu wicemarszałka Nakonieczni 
k-offa dyskusję zakończono-

V  części -w/ c ze raj s z-c go  nakładu poinforino- 
w a.iśm y tbj, ze pewne kola. zbliżone do rządu- 
o d ro  a ia k r ii  U n iw ersytet Jagielloński w zw ią - 
2l.il ze. stanowiskiem, ,akie senat IJniw.. Jagie-11. 
za.u ’ w obęb  projoiwi nowej ustaw y szkolnej. —  
Przy ;e ,ży liśm y  ostry artykuł sanacy jro -konscr  
w a  : w nego  „Dnia Polskiego'" o raz zacytow aliś
m y kilka ustępów z przem ówienia posła S zy 
szki z 13 B. (.nawiasem mówiąc, profesora gim - 
naz.aliKgo z K rakow a), który sprzeciw i! się 
o.leiytaniu na komisji ineinorjahi. nadesłanego 
p zez se.nai U- .[•• oijaz zarzucił senatowi 
V. 'e.cimicy. Jagiellońskiej, iż cżlioike.iował 
z.uzd p rbfesotów  Wjfflfeycli uczeni sto'ą-cycli 
łi:: gr: ncie ideokigi: marsz. Piłsudskiego Ten 
zaizut sfo rm u łow ał też wspom niany pow yżej 
„Dzi^ń Polski". W  związku z teTn zasługuje na 
uw agę  notatka redakcyjna którą bratni organ  
. P n  Pol.sk-ego" - ..Cz.is" krakowski, zaopa
trzy informacje o atakach na Uniwersytet Ja
gielloński"''Jak w iadom o, ..Czas" redagow any  
jest przez  sfei:v. bardzo zbliżone do oficjalnych  
kół uniwersyteckich Oto co piszeJ „C zas": 

..Nalcż> zaznaęij ć że zarzut.y Jlnia Polskiego" 
polegają na hlędnych informacjach. Zjazd warsza
wski byt zjazdem prywatnym pewnej liczby proleso 
rów, ale nie zjazdem oficjalnych przedstawiciel: 
szkól akademickich. Senat akari. nie wydał żadnego 

zakazu" uczestniczenia w n!m, tylko zwrócił się 
(i to jeszcze przed rokiem), do wszystkich profeso
rów z prośbą, aby wstrzymywali się od występów  
w sprawach akademickich, któreby mogły uchodzić

za wyraz opinii Uniwersytetu w tychże sprawach. 
Ta prośba sprawiła isfotnię...ż-e"profesorow e Uniw. 
Jag. nie wzięli udziału w  .zjeździć,. który składał 
się z osób prywatnych, a zachodziła uiożlhvość, że 
będzie traktowany jako zjazd przedstawicieli szkól 
wyższych. Tak go zresztą 'traktuje i „Dzień Polski" 
lia podstawie swoich iuforniacyj.

Senat akademicki wysłał istotnie memoria! do 
ministerstwa, do sejmu i senatu w sprawie reformy 
szkolne; (dotykającej'  bardzo blisko "wszystkich 
szkót wyższych ) — al.ę . jest absolutną ireprawda. 
jakoby memoriał ten byi uchwalony pod jakśmkrl- 
wick wpływem „czynników politycznych" Kto to 
pisze, nie zna tradycji Uniwersytetu Jagiellońskie
go".

Tylu .;«Z|is“ . Natomiast warszawski ...Express 
Poranny", róv/nież popierający rząd, twierdz’" 
wbrew informacjom .Czńsu". że memoriał Se
natu Ib J miał jednak charakter polityczny,

■ skoro opracowany został phzeź trzech „opozy
cyjnych" profesorów, a mianowicie pp. Kota 
Marchlewskiego i dziekana wydziału filozoficz 
nego dra Szafera. Senat U. J- — informuje da
lej ,,Express‘' — miał memoriał tych trzech 
profesorów uznać za swój.własny i wysłał go 
do W arszaw y..

——jogo- — '

Geo. Januszajtis rzegral proces 
z Min. Spraw W o lk o w i ch

W  Najwyższym Trybunał* Adniinistracyjnyri 
znalazła się onegdaj skarga gen- dywizji Marja
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Małżeństwa, snleen i rozwody
W  jednym ze stanów północnej Ameryki, a ima- 

nowioie w  elanie Indiana znajduje się miejsco
wość Crown Point, która napewno cieszy się naj
większa popularnością w Ameryce. Sędzia tej: 
miejscowości nazwiskiem Kernp udziela mianowi
cie ślubów, nie pytając się wiele o papiery. Składa 
sic tylko laksę w kwocie 5 dolarów  kapuje »ię  
u pana sędziego dwa pierścionki ; otrzymuje się 
metrykę ślubną. Ponieważ taksamo łatwo uzysku
je się fozwody. przeto młode parki, które mogą, 
sobie na to pozwolić, urządzają sobie zabawę W  
małżeństwo i rozwód. Natłok jest bardzo wielki, 
a sędzia Kemp udziela rocznie kilim tysięcy ta
kich ślubów.

P izy  takiin natłoku możliwe więc są rozmaite 
pomniki, jak 10 ziresztą niedawno miało miejsce fr 
Mpntevideo, gdzie kandydatów do ożenku jest nie
raz tak dużo, że się wydaje nuntei y. Narzeczone 
mianowicie pewnego dnia otrzymały numery nie
parzysto. (1, 3, 5) a narzeczeni parzysto (2j 4, 0). 
Gdy udzielono ślubu parze 41, 42, wydarzyła sio 
następująca przygoda- Pańs 'w o  młodzi, którzy do 
ślubu przystąpili, mając oczy spuszczone, nagle 
krzyknęli z przerażenia, a panna młoda zemdlała. 
Okazało się, że zamieniono im numery i ze pan 
młody kogoś innego poprowadził do ślubu, niż za
mierzał

Rajem dla rozwodowiczów jest natomiast stan 
Yucatan w  Meksyku. W edle obowiązującego w  
Yucafanie ustawodawstwa kodeksu małżeńskiego 
podstawą każdego małżeństwa jest tyłkc miłość. 
Wystarczy więc oświadczyć, że miłość w  małżeń
stwie w y g a s ł®  zapłacić odpowiednią taksę i uzy
skać rozwód: Z tych ułatwień tylu Korzystało kan
dydatów, że postanowiono utrudnić nieco sytuację 
kandydatom do rozwodu.

Bo w Ameryce ludziska rozwodzą się bardzo 
łeiWo. Opowiadają np. taką zabawną historyjkę 
o pewnym miljonerze, który się szalenie nudził i z 
nudów chciał bvć koniecznie oryginalnym Po
stanowił więc ożenić się z — najbrzydszą dziew
czyną świata. Rozpisał konkurs na najbrzydsza 
dziewczynę. Palmę pierwszeństwa otrzymała pe
wna młoda diziewczyna, której twarz składała się 
wyłącznie lylko z piegów. Prasa szeroko się roz
pisywała o wybryku znudzonego miljonera, ale 
miljoner był szczęśliwy, ponieważ prasa irim się 
tal zainteresowała Ku swemu przerażeniu skon
statował nagle, że piegi z twarzy jego żony zni
kają. Okazało się, że żona sztucznie sfabrykowa
ła te piegi i w  ten sposób została parna miljonero- 
wą, Nastąpił rozwód, ponieyaż ż™na byka za ła
dna...
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"Wedle obliczeń francuskich. Niemcy spłaciły do
tąd z tytułu swych długów reparacyjnyeh suimę 
21 i pól .ailjarda marek, z czego Francja otrzyma
ła  d,15ó niiilj., W Brytanja 3,600 miljon., Belgia 
2J&60 mu]., Wiochy 1232 milj. l Stany Zjednoczo..e 
ó»0 milj. marek. W myśl plonu Younga spłaty o- 
bjąć Walmy jesżioże 56 aninuitetów, oraz 3/4 anniui- 
tetu z r. 1̂ 31/32, K tó ry  został w myśl moratorium 
HUnera ^dry^zony na la 10 i rozłożony na raty: 
Wótwść 3/4 aurtuitetu 1031/32 wyr.osi 1,263 milj. 
ma/OK, wartość średnia spłat' rocznych w latach 
19S' 1965. (ji zecięłhie 2 Mljafldy marek, w la
tach 1966 — 1985 od li,667,7 miiljonów do 1,711 nWlj. 
marca., Wreszcie tizy spłaty końcowe wy.,oszą dla 
1*1 1966 —  925 milj., dla 193’’  — 931,4 milj. i  dla

1988 —  89/,8 milj murek.
Wartość dzisiejsza sum powyższych', obliczona 

przy przyjętej W planie Yomiga stopie 5 i  pól 
proc. wyltosi około 37 3CO mttj marek, a więc na 
głowę ludności 621,6 matek. Z urny tej 25,10C wi&lij. 
Sianowi spłatę Uhigów aijanckleh, zartajgniętych 
w tonery ce, a tysko -12̂ 200 maljj, jest lepairacjami w 
ciaśńiejazfei.. znaczenia słowv, tj. służyć ma na 
wyróv naire czAód, spowodowanych przez wojnę, 
co odpowiada tzw. „BŚfi waj urnowej‘ części spłat 
iiiernKckuh. W szczególności’ Fiancja na spłatę 
swych długów amerykańskich otrzymać winna o l 
Niemijc 12,BoO mjłi i na reparacje 6,900 milj. ma
rek.

r UgO-

RyneK wł£ki«nnivzy 
przed sezonem

Rynek włókitnniczy Łodzi znajduje się w  okre 
sie przygotowań do zbliżającego się sezonu let
niego. Fanryki Wełniane i bawełniane, przerabia
jące bawełnę i wełnę ze sztucznym jedwabiem o- 
raz wszelkiego rodzaju towary manipulowane, 
przygotowują oaly szereg nowości M. iii. dość du
że zastosowanie znajdzie w  towarach rnarłpulowa 
r.ych :ioWe sztuczne włókno —  vistra. W  związku 
z tem ożywi się niewątpliwie również i rynek Vi- 
stry, na którym dotychczas panuje międzysezono- 
wy opokój. W  artykule iym tak, jak zresztą w  ca- 
łem włókiennictwie zauważyć się da je przesuwa
nie terminu sezonów. Tak więc w  r. 1930 sezon W 
artykułach przerabianych z visłrą, rozpoczął się 
w  styczniu, w  r. u. w  lutym, a w  róRń 1932 począ
tek sezonu oczekiwany jest dopiero W marcu. Ge
ny surowca tego kształtuju się bez zmian na po
ziomie roku 1931.

Spadek eksporiu włókien
ni, c; egr z Bielska

"Wywóz tkanin wełnianych z okręgu bielskiego 
wynosił w  styczniu br. tylko 9 810 leg wartości 
424,410 zł., < żyli zmniejszył się w  porównaniu ze 
styczniem 1931 r. o  25,980 kg. na sumę 1,232,440 zł 
Najsilniejszy spaded. wykazuje eksport do krajów  
nadbałtyckich i północnych —  z 623,172 zł. w  sty
czniu 1931 r. na 53.10/ zł. w stycznia br., a’ to 
Wskutek utrudnień przyw jzowyoh, stosowanych 
przez p-erwsze i dużej konkurencji przemysłu an
gielskiego na rynkach północnych; następnie 
zmniejszył się znacznie w yw óz do Ansli ji, Węgielr,

Oże«hosf0‘w aoji i Jugosławii —  z 'W ,304 na 306,093 
zł;, ze względu na ostre przepisy dewizowe w  tych 
krajach, które utrudniają zawieranie tranzakcyj z 
tamtejszymi imporhs-nmi. Eksport na Bliski 
Wschód spuUi * 102,549 na 42,203 zł., do Ameryk' 
z 22 466 na 2,195 <lc Grecji z 48.-09 na 900, do Szwaj 
carjj, Wcoch; Beigji i Francji z 29,157 na 19,912 St

Dopris^ciony handel 
okrężny na Córnym Śląsku |

Od przeszła trzech lat żydowscy handlarze okrę- i 
żnl na Górni m Śląsku toczą ciężką walkę o byt 
wchec starego rozporządzenia niemieckiego, obo 
wiąeiujdwgo wciąż jeszcze na Górnym Śląsku, a j 
przewidującego zakaz uprawiania handlu okrężne- | 
go na obszarze odlegli m o  15 kim. od granicy dla t 
osób stale zamieszkujących w  innych częściach j 
kraju. Ponieważ ten pas pograniczny obejmuje 
znaczną ezęśr lerylorjuim górnośląskiego, miej
scowe Władze zakazały handlarzom- Żydom, po- i 
chodzącym w  większości z ziem b. zaboru rosyj- ! 
słdego, uprawiać handel okrężny na Górnym ślą- j 
sku. Sytuacja handlarzy była tem gorsza, gdyż 
rok rocznie wykupywali oni licencje handlowe, a 
mimo to nie dawano im możności uprawiania han
dlu. Dzięki interwencjom poselskim w  ub. r. woje
woda górnośląski wydał specjalne zezwolenia na 
praw o uprawiania handlu w  pasie pogranicznym

h H J L O u  S k T M I  I  A K  E Y K W A  A N I A

ABE 86TNAJER
zawiadamia

o otwarciu im. 6 Infedb 
F I Ł i i  Vś W ArtSZf  WI E  
przy ulicy Htzow^ckiel 11

(sklep frontowy)

■ Zezwoleń tych udzielono jednak jedynie części o- 
gółu rtanuilanzy podoza„ gdy większość ich w dal- 

' szyn* chigu była szykanowana. Obecnie, na skutek 
dalszych interwent yj, p, wojewoda polecił udzielić 
zezwoleń wszystkim handlarzom okrężnym do u- 
prav iani a Landlu na teritaie całego Górnego Ślą
ska bez żadnych ograniczeń. Zarządzenie to zosta
ło  z zadowoleniem przyjęte- przez ogół żydow
skich handlarzy okrężnych.

Największe p - r zet f sont wa 
t ł e S ‘ 'J a

,,1-rager Pressa'1 zamieściłc w j i d n y m  z ostat- 
n ett n om uów  zestawienie największych przedsię
biorstw  czeskiosłowaokieh z podaniem ilości za
trudnionych psacowiTaków. Wedłuig tego zestawie
nia na pierw s z e m  miejscu ,stoiją kóieje państwowe, 
które zatrudniają 177,600 pracowników, następnie 
idą kolejno w  cyfrach okrągłych: poczta^ 50,090
pracowników, firma Bat'a w  Zlinie —  35,00, fa
bryka Skoda w  Pilzmte —  25.0U9, Zakłady Garn 
czo- Hutnicze w  M orawskiej Ostrawie. —  24.000, 
Wiikowickie ‘Zakłady Hutnicze w  M orawskiej O- 
siraw ie —  20,000, Praskie Zakłady Hutnicze —  
15,000, Czesi ro- m orawska fabryka ntaazyn Kol be n- 
Damek w  Pkadze —  15,000 >

*’-r: n«f/a wyc&fctle z Ameryki 
złota za pól ml?art1a doi.?

..World Tim es'1 podaje ’ sensacyjną wiadomość, 
pochodzącą z nowojorskich kół hamuowych, jako
by Fiancja* która w ycofała w  ostatnim' czasie ze 
Stanów Ząfednoczouych /zlofa za 125 niilj. dok, za
mierzała wyciągntgć ZMtcgo rynku w  jiajbliższych 
n its iącad i jeszcze 500 ;milj. d oL .w  ztode. W  cłtwi- 
li obecnej dysponuje Francja w  New Yorku  kwotą 
600 —  700 milj. dok wś/ior nie w k ładów  bankcwych 
obligacyj i które Fedora! 'Reserve Bank
na żądanie zamiicu. ,na«, złoto. \

Tynt P. T. prenTUneratoroin, którzy n ie  w > r ó w n a j ą  bez- 
zwłoćZDie zaległości1, wstrzyttaiuy z dn?em4 2  Bl oi. wysy łk ę

naszego p sma.

F R A N C IS Z fk  W fckFfiŁ C< pyrighl by „Reu«issanc3‘‘ Stanisławów-Wiedeń.
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Rodzeństw o Pascarelfa
Geschwister won Neapel)
Autoryzowany pżzekład LOoua Teu.ptCra.

Stanowiło io dla .liej nieznaną przygulę żg szła 
obok obcego pat.n. Teraz w łasne ci i o  wyonwało  
się jej, jakby 'suknią, nie, raczej trżewiikidtn, albo 
raciej jeszcze —  rękawiczką z najcieńszej, naj
przytulniejszej skóry, w  której k "ok jej, jej od
dech, cała istota igra ła  gibko i układnie. Musiała 
sama uznać za rzecz cenną to, Cu rozciągało się 1 
ściągało w  powłoce sprężystej To nie próżność, 
o  nie! W  chwilach tych Giacja doświadczała sa
mej siebie poraź pierwszy w  kobiecej swej cenie; 
x> iar.owicie w  sunące n zwierc adle towarzysżu, 
któremu nie pi zypatrywała się oczywiście. Now e  
to uczucie nie przypraw iło  jej jednak wcale t  u- 
tratę rozumu. nieprżytłu.Tiiało ani nie oślepiało jej 
władz, ale przeciwnie pomnażało wszystkie jej 
przyrodzone instynkty. Jak gołąb pocztowy me 
świadetTae leci stale drogą w łaściw ą tak G raija  
podjęta przewododetwo, unikając w  sposób p-ia- 
ktyozny unie bardziej ludnydt, które jój mogiy za
grażać niębeiŁipieczeństwem. Zachowała tyle przy
tomności uinysłu, że mogta uspokoić sumienie na- 
Ltępuijącom prostem, ale szalbiórskiem wobec sie- 
WS i ozważamdem- owoce kupić mogę również w  
handłu ..■raakółj ków, u u  elf Ina.

Tymczasem usiłow ał A rlbu r Campbell wytłuma- 
fczyć coś Gracji, czego nie mogła zrozumieć zupeł
nie. Zw inął usta w  trąbkę i wyrzucił z siebie kil
ka słów, wypowiadając z trudem zgłoskę za zgło
ską. słow a te powtarzał niocmordoWau'0. Czy był 
to może języl angielski? Czy może miałto być ję- 
zyk w ied til T rw - ło  dość długo zanim z po > ó i

tego osobliwi go pokrzywienia dźwięków Gracja 
tiia\\ ycić mogła dWa sław a: „Per caso'-. Zape
wnić chciał ją  o tefti, 2e tylko ,,przyipadkiem“ spa
da pań szczęście, że spotyka ją RoacSndała się 
głośno. Śmiech dotyazył przedewszystkiem kom‘- 
cznej wym owy Mr.Campbcila, ale rychło Wyczu
ła  mimowolną dwuaiaćzńuść tej wesołości. W  mig 
wiedziała o wszystkiem. Jedno Wiązato ślę Z d-.u- 
gism. Anglik musiał stać na czatach przed jej do- 
nem. Jakżeło bow-ióm przypadkowo znaleźć miał 
się cudzoziemiec W tej okolicy nieciekawej dla ob
cego? Mozę już czekał przez -ałe rano, być może 
wczoraj już i onegdaj. A  następnie, skąd naraz 
dorw ał się włoskich tych słów? Ach, książka w  
czerwonych okładkach wyziera z kieszeni. Slow | 
nikł Sklecił to zdanie „przypndkn", wstydząc się * 
przed sobą i wstydząc się przed nią. Zrozumiała 
wszystko w iedńej chwili; poza to okamgnienie 
prztCiąghąl się jodtiak śmiech jej. A le oto umil
kła. Czy postąpiła niegrzecznie, śmiejąc się? 
T w a iz  mr. Cattipbella była zupełnie żmirnior.a. 
Niebieskie oczy siedziały teraz we wnikach bruzd. 
Chłopięccszorstka ( zerw.ień jego lic wpadała obe
cnie w  odcień fioletu \Vlosv na skroniach pod ma
łym miękkim kapeluszem połyskiwały siwizną! 
Goś w  rodzaju oparów mgły smutku otulały g ło 
wę Anglika. Gracja przeraziła się Gzy postąpiła 
niegrzecznie wobec tego pana. któremu należał się 
bezwzględnie szacunek? Zdaje się, że głupi jej 
śmiech urazi? bardzo Campbella. M iarowy rytm 
ich k, oków doznał tóraz przerwy. Potajemnie

zmieniła też krok, ażeby przywrócić zgodz. ość. By 
ła już jednakże rada, kiedy wła śnie ukazał się 
sklep Deiftinr. Gracja rozważała: będzie ntajlepdej, 
jeśli się tutaj pożrguam. W ahając się, illi .aaedmnę- 
ta sie do mr. Gampib-Jte:

—  Mam poczynić jaakupy.
N ię  zrozumiał tego. Gracja westzła do ssóepc. 

którego Anglik strzeigt oto zazdrośnie, nie rusza
jąc się zpi zededtrzwi. Powolnie biardnu załatw ił* 
Gracja sprawunek wy; dsała szczegółowo adtres, 
dokąd posiane być miały owoce (nie chicdnła sSię o- 
c.zywiśęie oszpecić banalną pa«-zk%), poezętm z (pła
ciła sumiennie. Podczas ej pizeciągajątcei się 
czynności odezuw iła bardzo przyj' mnie raczej, 
i.' i w  sjjcsób narażający na śmieszność że oczy; 
czekającego pożerały ją  niemal. Obo powzięła po 
stanowienie: może runie odprowadzić do drrgieigo 
rogu ulicy, aż ku V ia Trinka dfeglj jipagnuoE..

W raca li w  milczeniu. A le właśnie bo milczenie 
przymusowe przydawało coś bardzo dawno bli
skiego i zażyłego znajomości iuh, na którą składa
ły  się dwa spotkania i Kilka zaledwie chwil roz
mowy. Nie zamienili z sobą żadnego wytartego  
•'wrotu. żadnego zbytecznego słowa. Ponieważ uj 
sta milczały m irwiła przytomna oLccność dwojga  
lud zi, tcnubarflzlej wnikliwie. Gracja pizyłapaif a 
sie na jem, żc nrzyglądała się cieninopopielatej 
zorzutce Gampfoeila jak przralmioiowi znanemu da
wno. przedmiotowi, w  którym nie była je j obca 
żadna nitka, obcy nię był żaden iałd. A  kiedy 
wzrok jej sięgał ostrożnie wyżej i kiedy wodził 
pc znowu już zupełnie świeżej twarzy Anglika, 
zdawało się jej, jakoby i jego rysy znała ju ż  od 
lat, lak dawno, jak daleko tylko sięgnąć mogła 
wspomnieniem. (Plaoido, który chętnie dzielił się z 
Gracją swojemi filozoTicznemi poglądami, tw ier
dził oąegdaj, że W istocie, rzeczy niema czasu, że 
jest lo tylko środek oomocniczy, iżbyśmy ino ' 
wszystko podzielić sobie Óto przykład włrśnnG 

(G4u da-UiZy nastąp*
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PoKHyka rządu, a sytuacja iy d o s w a
pofskóego

Jak już donieśliśmy, w ogólnej dyskusji bu 
dżetowej, w dniu 4 lun., zabrał glos również 
poseł flrunbaum. W ywodził on tu. in.: 
•f^.Przyczyną obecnego stanu rzeczy wśród Ży 

riów jest także — i może najbardziej —  poli
tyka Rządu obecnego. Gospodarcza polityka 
Rzędu doprowadza do tego, że wypieranie ż y  
dii w, fen iłUgJl narodowej demokracji, staje się 
coraz bandzie j faktem.

>. ie dopuszeza się', żydów do źródeł zarobko 
vnnia, do ź>’ćdel pracy, niszczy się w ten spo 
sób żydoslwo, albowiem nie może ono przejść 
z lveh dziedzin pracy i zarobkowania, które 
uschły, które zanikają, do innych nowych dzi^ 
dżin pracy i zarobków. Rząd nie daje żadne
go ekwiwalentu, ani w formie plac. które 'ó- 
trzymują urzędnicy, ani w formie plac, które 
otrzymują robotnicy, zajęci w przedsiolror- 
slwacli Przez Rząd kierowanych, a świadcze
nia Żydzi ponoszą w bardzo poważnej mierze, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o świadczenia bezpo
średnie. Panujący n nas system podatkowy 
jest taki. że miasta są głównie obciążone po
datkami łiezpośredniemi, a w  miastach mamy 
33 procent żydów. Właściwie należałoby mó
wić w tym wypadku tylko o lycli worst wach i 
klófe zajmują się handlem, rzemiosłem i la- < 
brykacją średnią lub drobną, a w tych war- j 
stwach procent Żydów jest daleko większy: ■ 
w rzemiośle dochodzi do 50 procent, w hłndki , 
do 00 procent i więcej, w7 drobnym przoniyś'e 
prawdopodobnie róv\nicż do 50 procent. Jaki . 
jest nastrój wśród Żydów? Opowiadano tu pa 
nom o lojaliźmic. Twierdzi się wśród społe
czeństwa polskiego, że Żydzi stanowią, jedno j 
* najsilniejszych oparć obecnego Rządu. Naro ! 
ńo,v demokracja siadła na konika antysemic- j 
Riego i myśli, że potrafi w leń sposób za po- t 
mocą haseł: Czysto antysemickich poruszyć ma ; 
SV przeciw Rządowi, bijąc żydów. Narodowa j 
demokracja i inne stronnictwa szerzą wśród | 
społeczeństwa polskiego pogląd, jakoby żydzi | 
Wszyscy gotowi byli poprzeć'Rząd pomajowy, 
Rząd obecnĄp jakoby wszyscy żydzi zawsze 
popierali tón Rząd- Tak nie jest... Nieprawdy 
jest, że P/anują wśród Żydów nastroje przy
chylne d/la Rządu obecnego. Nigdv jeszcze n:e 
Byt ludy żydowski opanowany taką rozpacza, 
jak ob/ecnie, lecz rozpacz la nie może znaleźć 
wyjścia,, jesteśmy Lowiein teroryzowani w  s?o 
■ób nieislyehany.

Proszę Panów, powiada się, że Rząd obecny, 
Rząd pomujowy jest najlepszym rządem dla 

dów., jaki może być w Polsce. Tak twierdzą 
ci Żydzi, którzy zasiadaja. na ławach więk
szości rządowej, którzy z laski Rządu otrzyma 
fi sWDje mandaty, tak twierdzi przedstawiciel 
ortodoksji żydowskiej,; któregoście Panowie tu 
słyszeli, Ale tak nie jest. Musi Rząd, muszą 
organa rządowe wszędzie po miastach i mia 
steczkach teroryzować Żydów ażeby tę przy
chylność wymusić. Doprowadziły te organa 
rządowe do tego, że zawsze i wszęd^e przy ja- 
kiemkolwiek wystąpieniu używa się przedsta 
wieieli ludności żydowskiej, przemawia się im 

*<!o rozumu", grozi się im, potem spadają ka
ry na opornych i krnąbrnych. Oczywiście, że 
zahukana ludność żydowska milczy. Oczywi
ście że wśród ludności żydowskiej panoszą się 
ci, co żerują na takim stosunku do niej.

Proszę Panów! Bidy u nas rządy, które mia 
Iy~ w programie antysemityzm. Mieliśmy rzą- 
<*y endeków, które traktowały wszystkich Ży 
dów en canaille.. Proszę Panó w, ,dziś bvwają 
chwile, że te sten i my do tych rządów. Takiej 
demoralizacji ludności żydowskiej nie było 
dotychczas (Oklask')- Proszę Panów, to, co mó 
wię, przepojone jest bólem. Należałem do tych, 
którzy powitali rządy pomajowe, którzy wie
rzyli. że te rządy potrafią okupić krew, przela
ną podczas przewrotu. Poszę Panów, to się nie 
gtafo.
Proszę Panów, zapanowała demoralizacja ta
ks, jakiej nigdy nłe bvlo i nigdzie (Głos z cen 
trum: gdzie?) Wszędzie po miastach i miastecz 
kachs. Panic Marszałku Polakiewicz, proszę, 
łużąę Panu dowodem, Jeśli się nic mylę, man

dat pański pochodzi ż Kalinowskiego. Otóż pro 
szę Panów, jeśli się nie -mylę, jedyna skarga 
co do wyborów kirrrowskich, gdzie nasza li
sta została un.< V.ażn’pną (Wicemarszałek P o 
lakiewicz: Są trzy. protesty7). Jeden prole*4- zglo 
szony został przez sjo'u ię i ma być mzpahy 
wany w Sądzie Najwyższym. Panie Mar szal 
ku, ęży Tan wic, żę tęgo człowieka wzuwane 
do Starostwa, że lego człowieka terory żuje się w. 
sposób nk‘sly7cbanyh nie daje mu się wprost 
żyć Posyła się Jo niego'rozmaitych obywateli 
Żydów, tych wystraszóiiych, ażeby na mego 
wpłynąć grozi mu się najrozmaitszemu ka;ivt- 
ini, aby cofnął swój protest. Gzy Pan wie o 
tęm, Panie Marszałku? Jeżęii Pan nie wie, to 
ja do Pana przyślę tego człowieka. Proszę go 
wziąć w obronę, bo mu grożą i wymuszają co 
fnięcic protestu, twierdząc, żo dlatego musi go 
cofnąć, bo Panu Marszalkowi Polakiewiczowi 
zagrażałoby może utrata mandatu. Panie Mar 
szalku to- co mówię, jest bezwzględną prawdą,
1)0 ci ludzie do mnie przychodzą, wiec niech 
Pan nic pyta: gdzie jest demagogja,

Proszę Panów! Różnica pomiędzy poprzed- 
nioini rządami a obecnym polega na następu
jących momentach: Obecny Rząd wykonywa 
w stosunku do żydów ton sam program który 
miały endeckie rządj (W  esoiość). Program 
gospodarczy, program kulturalny pozostał tęn 
sani; również stosunek Jto szkolnictwa żydów 
'•kiego i do praw akadem>ua-Żyda. Ale jest 
coś oryginalnego w stosunku do obecnego Rząrlu j przeciw budżetowi, 
do Żydów. Oryginalność ta polega na tern, że

Bi. p.

Z&fia z k c rn g c ld ó t
Sleiits^srgowE
'marla po długich i ciężkich cierpieniach 
Jnia 9-go lutego 1932 r w 44 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek, dnia 
11 lutego b. r. o godzinie 3-ciej popołudniu
■!. domu pizedpogrzebowego nu cmentarzu 
;vdowskim w Krakowie, o czeni zawiadamiają

KĄ2. BRAT I RODZINA

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnymi”

endecja swoich żydków  nie młaka7 (W eso
łość), a sanacja m a sw oich  żydków  i pO sld - 
gu je się nim i. Gdy panowała endecja Ż yd u ’ W
rodzaju Szeroszewsldch i Wiślickich musieli 
iść z nami razem, bo ich odpychano....

Marszalek: Czas przemówienia Pana już 
upłynął.

Cży Pan Marszałek pozwoli mi skończyć 
zdanie? Usuwano nawet finansjerę żydowską. 
Tc^az ma się na swoie usług! i finansjerę żydo
wską i kler żydowski i te otumanione przez; 
najwsteczniejszy kler żydowski ciemne masy. 
Tojni warstwami posługujecie się Panowie i' t© 
się wysługują wam. Tę oto oryginalność wpro 
wadziła sanacja".

W  zakończeniu oświadczył pos. Griinbautr,.
, iż wraz z pos. RosenblatUm głosować będzie

S i i m y i c y  u r o i  w sprawie masakry
pod Sowa .

'Zezn?-nea mrocznego świaoica
Bukareszt (ŻAT). Przjnyódca socjalistów ru

muńskich, poseł Dr. Miresću.w rozmowie z bu
kareszteńskim korespondentem ZAT-nei udzie
lił informacji o wynikach dochodzenia, które 
przeprowadził wraz z sekretarzem partii socja

listycznej, Drem Lotafem Radazeanu w  s-pni
wie straszliwej masakry w Soroca. Matei ja! 
przekazany ŹAT-neś przez Dra Mirescu za pa

rę dni przedłożony będzie parlamentowi rurnuń 
skipiu.

— Udało nam się.. — oświadczył poseł Dr. 
Mircseu, —  znaleźć naocznego świadka, który 
był podczas. egzekucji, wykdnańei nad 6 mło
dzieńcami. Zeznania tego świadka zostały za

protokołowane, zaś sporządzony protokół bę
dzie przedłożony parlamentowi- Świadek ów 
był 7-myin uczestnikiem nieszczęsnej próby 
przekroczenia Dniestru w nocy z dnia 8 na 9-go 

stycznia. Lecz nie przybył ,on wraz z pozosta
łymi młodzieńcami na'umówione miejsce. ukryj 
się natomiast w pobliskim rowie czekając na 

przybycie; towarzyszy.'! jedynie dzięki tej okoli
czności uniknął tragiczn go losu.
Świadek z ukrycia dokładnie widział wszy

stko, co zaszło w krytycznem miejscu nad brze
giem Dniestru. Ze względów zrozumiałych nie 
możemy, rzecz jasna — oświadczył Dr. Mires 

— ogłosić narazie nazwiska owego świadka.
Świadek zeznał, iż nie przybył wraz z 5-ma 

innymi do mieszkania przemythika Jana Mteho- 
lasza (jest to 6—y  wśród zastrzelonych). ktÓTy 

pośredniczył między młodzieńcami a iędnym z 
żołnierzy straży granicznej, któremu dał 4-0Ó0 
lei łapówki. Nie przybył, on wraz ze swymi to
warzyszami, ponieważ fundusz ten wystarczał 
jedynie dla 5 osób (800 lei ed osoby), dlatego 
też na 2 dni przed wyprawą 6 osobowa grupa 

ciągnęła losy, aby zadecydować kto ma zrezy
gnować z  przekroczenia granicy i pozostać w 

Soroca. Los wypadł na Rebekę Darcauzan (jed
na z za strzelonych). Lecz obecny świadek zrzekł 
się swych praw na korzyść Rebeki Darcauzan, 
ponieważ w grupie znajdował się też i jej na

rzeczony, z którym razem chciała przebyć gra
nicę. W  ostatniej jednak chwili chciał on próbo

wać,  skłonić żołnierzy, aby również jemu po
zwolili przekroczyć Dniestr. W  tym celu przy-
• był też i ukrył się niedaleko umówionego miej
sca.

Gciy świadek czekał w ukryciu na przyby
cie kolegów, nadjechały sanie z żołnierzami 
straży granicznej. W  saniach znajdował się też 
kapitan Gaia, komendant miejscowej kompan-ji 
straży grdnicznej. Świadek słyszał, że kapitan 
Gaia wydał jednemu z żołnierzy rozkaz, aby 
poszedł do mieszkania Micholasza i sprowa
dził zebranych tam młodzieńców- Po trzech 
kwadransach cała grupa p o b y ła  na miejsce. 
Upłynęło zaledwie parę minut, gdy padły strza 
ły. Żadnych okrzyków ostrzegawczych ni© by 
lo słychać

Po zastrzeleniu wszystkich 6 osób —  5 mło
dych ludzi i przemytnika Micholasza —  żołnie

rze zaczęli wlec ciała ofiar do rzeki, zamierza
jąc wrzucić ie do przerębli. Przeszkodziła -jed
nak temu sowiecka straż graniczna z  tamtej 
strony rzeki. Strażnicy sowieccy grozili, że o- 
tworzą ogień, jeśli żołnierze rumuńscy zbliżą 
się do połowy rzeki.

Po upływie kwadransa od chwili, gdy żo ł
nierze rumuńscy oddalili się od miejsca krwa
wej egzekucji, świadek uciekł ze swego schro
nienia-

Przesłuchałem następnie — oświadczył dalej 
Dr. Mirescu. — wdowę po zamordowanym Mi- 
cholaszu. Terminy przybycia i odejścia mło

dzieńców oraz żołnierza straży granicznej z  lej 
mieszkania zgadzały sie całkowicie z odpowle- 
dniemi informacjami pozostałego przy życiu 
młodzieńca.

Tragiczne wypadki rozegrały się tuz w  po
bliżu, wsi Bużurowka niedaleko Soroci. .Jakiemi 
środkami w międzyczasie teroryzowano miesz
kańców Bużurówki, najlepiej dowodzi fakt. *4 
nikt z nośród miejscowych chłopów nie chciał 
wskazać posłowi Dr Mirescu miejsca egzekucji- 
Szukając tego miejsca. Dr. Mirescu i Radażeatm 
musieli długo krążyć dopytując się żołnierzy 

W  lodzie, który pokrywa owo fatalne miejsce 
nad brzegiem Dniestru, znajdują się zakrzepłe



•'•aćy krwi. Mieszkańcy Biiżurówki opowiedżie 
11 nam później, że 9 stycznia w godzinach ran
nych sprowadzono na to miejese członków stra- 

’ y  cgniowe. i 5 be.zds wody. aby o:zyścić 
3 'jac z zamarzłych śladów krwi. Krew straco
nych nie dała się jednak zmyć tak łatwo...
Na zapytanie przedstawiciela ŻAT-nej czy 

według posiadanych informacyj młodzieńcy u- 
6iłowaIi przekroczyć granicę z poLudek polity
czny-i1’ poseł Mirescu odpowiedział, iż jest prze 
■konany, że stało się to nie z jakichkolwiek 
• przyczyn politycznych- Tylko jeden z pośród 
Zastrzelonych, Lejb Rudman, był komunistą. —  
Dnufci, Tykinowski, miał już gotowe dokumen- 
jy, uprawniające do podróży do Argentyny,. — 
] «  z w  ostatniej chwili dał się nakłonić przez 
^udmana, aoy zamiast do Argentyny wyjechał 
ćo Rosji sowieckiej szukać pracy. Krewni Ty- 
kinowskiego oświadczają, że poza dokumpnta
ni zastrzelony miał przy sobie również 3-125 
lei, których pólzniej przy zwłokach już nie zna- 
eziono.

Co się tyczy motywów postępowania stra
ży  granicznej, poseł Mirtscu oświadczył: Od 
dłuższego czasu kpt. Gaia otizym ywał od swo
ich zwierzchników nagany za to, że na odcin
ku granicznym, który podlegał .tego nadzorowi, 
■mnożą siv wypadki przejścia przez Dniestr na 
stronę sowiecKą. Kpt. Gaia chciał więc osiąg
nąć podwójny cel: po pierwsze odstraszyć
wszystkich, którzy zamierzają nielegalnie prze
kroczyć granicę, po wtóre zaś dowieść swym 
zwierzchnikom, iż „sumiennie*1 wywiązuje się 
ze swych obowiązków i nie dopuszcza do prze
kroczenia granicy.

Czem się tłó.naczy — zapytał przedstawiciel 
ŻAT-nej, —  że dochodzenie urządowe dało 
wręcz przeciwne wyniki, niż dochodzenia, prze 
prowadzane przez różnych działaczy na wła
sną rękę? — Tłómaczy się to tem. — odpowie
dział poseł Mirescu, — że generał Markowicz, 
który prowadził urzędowe dochodzenie, ogra
niczył się do przesłuchania kpt. Gaii Nie prze
słuchano ,'ednak ani jednego ze świadków z po 
śród ludności cywilnej, którzy się zgłosili, aby 
złożyć zeznania

Podczas drugiego dochodzenia z udziałem 
delegata ministerstwa sprawiedliwości, z po
śród 50 świadków, którzy się zgłosili, przesłu
chano zaledwie 5.

Warto zaznaczyć. —  stwierdza pos. Mirescu, 
*— iż generał Markowicz, który prowadził do
chodzenie, nie uznał nawet za potrzebne zwie
dzić miejsce, gdzie dokonano krwawej egze
kucji.

Nikt nigdy nie zamierzał, — oświadczył w 
końcu Di. Mirescu, — czynić odpowiedzialnym 
za masakrę w  Soroca wyższe władze pań
stwowe. Pomimo to z rozmowy, jaką udoyłem 
z ministrem spraw wewnętrznych, Arge*oianu. 
odniosłem wrażenie, iż rząd nie życzy sobie, 
aby tragedia w  Soroca rozwikłana była pono
wnie w całej swej grozie.

-o- R A D I O  -o-
C ZW A R T E K , 11 LU T E G O

Knurów  (312,8) 11,10 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 „Temperatura 
powietrza i gleby*' prof K. Szulc, 12,35 Poranek 
szk. Filh W arsz. dyr. W iłkomirski, W . Łozińska 
(sopr.), St Fawroszewicz (sk rz ) (Schubert. Men 
dełsohm Brahms, Schumann), 1505 Kom. gosp. 
15,25 .,Najnowsze wydawnictwa1' D r A. Bar, 15.45 
Komun, dla rybaków, 15.50 D la dzieci (ąagadjki i 
szarady i feljet .,Jesl nas trzech'*) 16,20 Lekcja i. 
franc. (kurs średni), 16.40 G-ramof 17,10 ,.G a węd a 
o kobiecie polskiej* M Rolle (L w ó w ), 17,35 Kon
cert (Schubert, Debsusy, Różycki, Beethcven) PP 
Z Adamska (w io l),  J. Turczyńska (sop r). I. Ro
senbaum (fo rt ) 18.50 Rozmait. komun. 19,15 Skrz. 
poczt, roln., 19,30 Wiadom sport. 19,36 Gramof 
19,45 Dziennik pras 20 Feljet „Przesądy człowie
ka bez przesądów**, 20,15 Koncert kameralny zespo 
łu instrumentów dęrych. pp J. Unickiej (śpiew ), 
p Nierychło (obój, rożek ang.), Skawiński (flet), 
Gemrot (klarnet), Tomecza-t (waltornia), Michnie 
wski (fagot), Ormicki (frot.) akomp K Meyerhold. 
(Reinecke, Beethoven. Muller. Blumer). 21,25 Słu
chowisko teatr pt. ,,Irydjon“ wedł. Z Krasińskie
go. 22,10 Gramof 22,20 Dziennik pras. Kom. met 
Wiadom bieżące. 212,40 Transmisje stacji zagrań, 
muz. 24 Hejnftt

JaK wygląda Kryzys w Anglji ?
Pozornie nic się nie zmieniło w liondynie. udzie łeo kryzys? — pyla turysta. Przed
teairami ogonki, w sklepach pustki. Dwa i pół miijom bezrobotnych. — Konserwatyzm 

i wotność. Porządek angielski podstawą bezpieczeństwa.
(Korespondencja własna)

Londyn, w lutym. wach Anglikami podziwia się godność, z ja-gj 
Ubiegły rek ciężki był dla Anglji. Bal Dla ką znoszą kryzys, który dotknął ich ojczyznę., 

całego świata. Alę to nic dziwnego. Europa 
przyzwyczaiła się do kryzysu już oddawna, 
dla Anglji zaś rok zachwiania się funta, był 
przełomowym. Dlatego też jadący obecnie do 
Anglji przygląda się jej z większem zacieka
wieniem, niż dawniej. Co się zmieniło? Czy 
są jakieś różnice namacalne, dostrzegalne na 
pierwszy rzut oka? Patrzy badawczo, podejrz
liwie. z zaciekawieniem- 

No, i pozornie —  nic!
Ruch uliczny zawrotny, dwupiętrowe auto

busy suną w kilku rzędach, kierowane wpraw 
ną pałeczką policemana, reklamy świetlne, re 
klamy roznoszone przez ludzi —  sandwicze.
Sprzedawcy gazet wykrzykują nazwy wydań 
wieczornych prztraźliwemi głosami. Wystawy 
sklepów olśniewają przepychem. Kobiety ele
ganckie, w'esołe, beztroskie. Zmieniło się co?
Nie. Nic. I człowiek mirnowoli jest trochę roz 
czarowany. Gdzież ten kryzys?

Modne tea-room‘y: Lyon‘s, Slater‘s, Fowler‘s 
nk mają kolo piątej ani jednego wolnego sto 
lika. Przypomina się waiszawska Adria.
Przed teatrem Drury-Lane —  drugi ogonek,
Kupują bilety na ,,Kawalkadę“ — rodzaj wi 
Jowiska panoramicznego z życia Anglji w cią 
gu ostątnioh lat trzydziestu. Mimowoli m yśli 
się znowu o teatrach i o publiczności w Polsce 
Tak, tu już analogji przeprowadzić nie moż
na. Takie same ogonki przed operetką w „Co- 
liseum". Ludzie są żądni rozr\WKi i zabaw y .
Magazyny „Burlington-Arcade", stworzone 
dla najbardziej wyrafinowanych elegantów i 
elegantek świata, kuszą feerją barw. deseni, 
zwiewnych fularów i jedwabi, najpiękniej
szych kapeluszy i najdystyngowańszych kra
watów. Wszystko jest tanie, wszystkiego jest 
dużo, brak tylko kupujących Tak jak wszę
dzie. jak na całym świecie.

Hyde-Park. Zakochane parki na ławecz
kach, niańki z dziećmi, kaznodzieje, mówcy 
polityczni. Co chwila któryś z nich wskakuje 
na ławkę, albo na składane krzesełko, które 
nosi ze sobą, i mówi: o antyalkoholiźmie, o 
handlu żywym towarem, o kapitaliźinie, o 
bezrobociu. Nikt ich nie słucha, albo prawie 
nikt. Czasem ktos z wałęsających się bezrobo 
czyeh. Z.mno wystraszyło rzesze bezrobot
nych, spędzających dawniej dui i noce na tra 
wnikach Hyde-Parku W  dzień tylko siadają 
na ławkach. W  nocy szukają sobie przytułku 
gdzieindziej. Jest ich w Anglji 2,400,000 —
utrzymywanych przez resztę ludności. Podatki 
są ciężkie, bardzo ciężkie. Ale lojalny duch an 
glosaski poddaje się im mężnie. I w tozim,-

Niema powsze hnego narzekania i jęczenia na 
ciężkie czasy. I to sugestjonuje, sprawia, że 
istotnifc wydają się mniej ciężkie mż są w i-ze 
czywistości. Jest przyton coś specyficznego w 
psychologji angielskiej, co nie odrazu można 
sobie przyswoić: poczucie wolności i bezp;e- 
czeóstwa osobistego p*zez porządek.

—  W ydaje się wam trochę dziwne — mówił 
pewien Anglik, doskonały przedstawiciel swej 
rasy —  że przebieramy się w smoking do oL’1 
du, nawet, choeby się go spożywało w samo
tności. Powiedzmy nawet szczerze: uważacie 
to za głupie. Ale tak nie jest. Ma to swój głąb 
szy podkład. Kiedy żyłem w  Sudanie, w głu
chej dziurze, gdzie byłem jedynym Europej
czykiem, nigdy nie zaniedbałem przeb.-ania 
się do obiadu, choć nikogo nie było koło mnie, 
prócz dzikusów, I wtedy nietylko nie przyszło 
mi do głowy że to może być śmieszne, ale 
przeciwnie, cze.pałeir z tego dmonego faktu 
siłę i wiarę w państwo, które z taką sUą na. 
rzucało mnie, człowiekowi liberalnemu, swe 
zwyczaje i pewien ustalony porządek rzeczy. 
Wierzyłem, że moje bezpieczeństwo z*rieży wła 
śnie od tego porządku

Pojęcie to wydaje się baićzo chaiaA.U=iys4yj 
cznem dla Anglika. Przy pełnej wołnogći d b ^  
watele są podzieleni na kategorje, 5
stosownie do tego ustalone mają rowtołeż JsWjJ 
czaję i przekonania. W olny politycznie oJjy-» 
watel angielski nie pocuiaje dysk^-ja anSotyda 
tu rządu, Trade-Union‘ów, króla.

Dlatego też może, obserwując nafwet 
zewnętrzne żyde Londynu, żyde oaey a f i  
widzi się w niem takiej gorączkjowoŚcŁ-i be*** 
ładnego pośpiechu, jak w innych sibiicagK d i  
ropejskich Ruch jest, ale jakiś gocfn&^sy S *  
pewnym porządkiem nawet i w  tłunofe.

Sprawność i porządek uderza wprossi 1 imH 
ponuje na wielkSem lotnisku dałekobaeźiiycS 
statków powietrznych w Croydon. Dtae^ęć B i 
ktarów cementu, wyślizganego kołami sarno- 
lotu. Nigdzie ani plamy olrwy, ani smaru 
Największy aerobus świata, „Helena1", UnijŁ 
Imperjal A ir Way, granatowy olbrzymi wła
śnie ma odlecieć. Zabiera 40 pasażerów i  5 o-’ 
sób załogi. Srebrno-szare olbrzymy linji Lu ft- 
Hansa, również zabierają się do odlotu Nie
wielki samolot, przybyły z Francji kołuje nad 
lotniskiem, szukając we mgle miejsca ao lą
dowania.

I tutaj właśnie mimowoli przychodzi na myśl 
zdanie przyjaciela-Anglika:

— Poczucie bezpieczeństwa w porządku...
Za^t.

K O N FE R E N C JA  K A P IT A N Ó W  SPO R TO W YCH  
M AK K A B I. Dnia 14 bm. odbędzie się w  W arsza 
w ie konferencja Kapitanów Sportowych i człon
ków  Komisji Kwalifikacyjnej Zw. Makkabi w  Pol
sce. Konferencja ma na celu wyłonienie oficjalnej 
reprezentacji organizacyjnej i ustalenie osobowe
go składu drużyn sportowych na Makabjadę.

N A R C IA R S K A  R E P R E Z E N T A C JA  L W O W A  w  
składzie W itkowski- Jakubowski, Tesseyre zwy
ciężyła onegdaj w  biegu narciarskim 20 km gór-

Katowice (408,7) 11,45—19 p. K raków  19,05 D c. 
powieści. ,19.20 Odczyt prof. W ilkosza „Pomysły  
naukowe, a rzeczywistość**, 19,40 Kc-mum. harc., 
19.45— 22.30 p K raków  i muz tan.

L w ó w  (380,7) 11.45—15,25 p. Kraków, 15.25 
„W śród książek*'. 15.50— 17,35 p. Kraków. 17,35 
p Kraków. 17.35 Koncert (muz. Liszta), 18,35 „Ro
zmowa z Błękitnymi**, 18,50— 22,30 p. K raków  i 
muz. tan.

Sztut-ard (360,6) 12.35, 15,30, 17,05, 20,05, 21,30, 
23 35 Muzyka

Rzvm M il ,24 17.30. 21 Mu-.yka.
Wiedeń (51#3) 11,30, 15,30, 17 Muz 19,30 Opera, 

22^*5 Muzyka.

skim (z obciążeniem 5 kg.) we W ołowcu (Czecho
słowacja). Startowało 16 drużyn, z tego 5 polsk-th. 
D w ie drużyny Czarnych, które zajęły ? i 3 miej
sce zostały zdyskwalifikowane z oowodu zbyt 
wielkich odstępów między zawodnikami. Tr.^że 
5-te miejsce zajęła L^dija.

P U H A R  M AK U SZYŃ SK IEG O  w  biegu imrc-nr- 
skim z przeszkodami W Zakopanem organ izow a
ne przez SN W isła, zdobył na 32 startujących za
wodników Górski (W is ła ) ,  2) poprzedni ( l w i  <*t 
nv zdobywca Karol Szostak, 3) Berych (SN TT ; Ti 
juniorów 1) Giewont, 2) Bochenek (oba j \ViV >1

Z  C YR K U  T IL D E N A . N iissM n zwyc/eżył TLldc-
nc 6:3. 6:3, 3:6, 6:3, Nussłein. Najuch—Tildrn Bn-- 
ke 6:4, 7:5

HC D A YO S— ZU R Y C H  AC  2:C w  meczu h,ji:ejo- 
wrm.

SENSACJĄ  L IG I A N G IE LSK IE J  bvłv klęski 
F,vertonu z Arsenałem 1:3 i Sheffield United do 
Sunderlandu 0:1

BO K SE R ZY  L W O W SK IE J  HASM ONEI zwycię
ży li Rewerę w  Stanisławowie 11:5.

N IEZW YK ŁY W YPADEK  SPO R TO W Y id-rzy* 
się w Danji, gdzie dwaj bokserzy, ojciec i syn, Ha- 
męn, zaliczeni zostali równocześnie do bokser''*1' 
reprezentacji cHmpiis-kiei do kos Angeies.

TURNIEJ TENNISO W Y W E  W IM BLEDCN i , 
przełożony o tydzień na 20 czerwca b. r.
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A g u d d  n lfe d e p u ś s m '  4 o  k o jn ir o t i  
d z is ia l in c iś c i p .  M a ^ r ? i | e g c z & n i i i i ( i

(fciegdaj odbyło  się po,,i-.dz:ni; Kom isji Kon i ro i 
która zostaią stwonzo (a dla s koni r o lo w a - 

id a prący uimr/rdniogo i >Iwcuego zarządu giiti- 
i-y żydowsk ie j  w  Warszaw ie.

\a  [M-K:/.:;Iku posiedzenia p! Frydman (Agi.da) 
otk-zyial rWiihiiftiir wećLi-g którego komisja' mo
że i yI kajskonlrolować’ działalność poprzedniego za
rządu. Przeciw temu wystąpił przedstawiciel t ło 
ku narodowego, radny Kirjzeribaom która: wska
zał. że ucnwała Rady oęjtyęzyła również obecne
go Zarządu. Zdunie radnego Kijrszenbauma pc 
parli radni Muehlender i ĘnrBenl

Większością głosów  Agudy i j|tj „przybudór 
w ek” został przyjęty wniosek o kontrolowanie je
dynie poprzedniego Zarządu, z poprawką przć- 
wodn p. Wajcenferda, że w  konkreu-ycli wypad
kach moeż również kontrolować działalność Za
rządu p. Mazura...

W  końcu zebrania radny Kirszenbauin założył 
Yolum separatum przeciw uohwaie, oświadcza jąc 
że pizedstawi sprawę Radzie Gminy.

N in .  s p r a w ie d l iw o ś c i  n i e  M  p r a w a  
S a m o w e in l t r  k W a ln fa t  a p u k a n t a  
s a d o w e g o

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozpozna 
wał w tych dniach ogromnie ciekawą i ważną 
uprawę, zfwaązaaą z zagadnieniem odpowiedz: d- 
nosci aplikantów sądowych. Jak wiadomo, kwe- 
Atja ta nie jest dotąd nal szycie ur rmiowana i po
zostawia poie do wielu wątpliwości.

■St^afijśgcyiii by ł apiakant >ądow y , Aprahaip g ą -  
itoe^ecldL, któcy i w  swoim  czasie zosiął decyzją 
1^'Mu.S'ers*wa Sj^sawiedliwosc; zwolniony z urze
k ł  JWSjaJą ta ,stała w  związku z pogtosKami, ja- 
Jł» by IŚaimenae((ijti miaf się dopuścić nadużyć. Mi- 
zpo, iż .pogłosk i te OK^za«y się ż grmiiu fałszywe, 
WHain. spraw iedliw ości zwolniło Kamienieci iogo 
ł  urzędu.
■ tSf dedBJZp odw Jłał się , w  imieniu pokr^y w- 
Jg"T*KgQ ąd«v. SbyapaJa, podnosząc bezz^s runosć 

“ o i  w^kązpjąi; żę Min. Sprawy a rw o -  
$S&. uje na w< t postępowania dyscypłi-

iegjt> p rżtso iw ko , podejrzanemu, le c z  o d ra  źli 
M k» z urzędu.

Uznając cmsszność. rych wywodów, Nąjw . Try- 
uonylM decyz,ę Min. Śprawiediliwo-

v,akowski student, Józef Slobińuki J jokmnchrr 
: Jan R ogow sk i sllyicm. Justyna LcKyi, Antoni 

Świętochowski właścic iel domu
Polic ja  spisała prolouut .eto którego dołączono 

jako ..dowody rzeczowe":  ruletę w ra z  z  wszel- 
ki( mi przyborami i „rekw izytom ."  oraz kilka ty 
sięcy złotych, ujawnionych na stole.

Należy zaznaczyć, że waTsz. utząd śledczy pod- 
M  energiczną akcję w kierunku wy.ropienia 
w.zćlkiego rodzaju' „jaskiń g ry " mieszczących się 
w różnych zakonspirowanych lokalach.

t  n a  m crd fu  b r z u c h o w E C n it f ló
Z oliwiła Zastanowienia śledztwu przećiwko 

aręh, Zareunbi.j sprawa Goi goiroWej zaczyna wcho 
dzić w  aecyumjące stadjum. Podobno już w naj
bliższym czasie śledztw o zostanie zamknięte i akia 
przekazane do dyspozycji prokuratury, która zaj
mie się wygotowaniem1 aktu oskarżenia. 'Wobec 
■ogromu m aterjatj i bardU , subtelnego wdązania 
faktów ojAiiCOwauie aktu' óśkaiżeiiia niewątpli
w ie będzi; wym agało dłuższego Okresu ćzasli. 
Jest tedy bardzo wątpliwym, cży proces Gorgo- 
nowęj będzie' się mógł odbyć już przed marcową 
kadencja przysięgłych.

l a k  pzy owak ze stanowiska krymdnologiezne- 
go, będzie to. rozprawa chvba najciekawsza, jakie 
Wogóle zna kronika sądowa ostatnich lat 

Gorgonowa podpisała już pełnómaćnićttno adw. 
drow i Axerow i. który —  jak już donieśliśmy —  
podjął się jej obrony.

V, k iw r, irirjal C rek*....

P ierw szy polśkl uamofot syplalft*
.W dmdaca najbliz izych odbędzie się w  obeano- 

jipi. ministra kymuniiika^iii,, inż. A. Ktirma, uroczy 
Sty pokaz pierwszego polskiego saauoiotp sypial- 
r.ego, wyiaon.a,,ego w  państwowych zakłaiaaoh lut
niczych.

Aparat PZL . 4, największy z dotychczas wyko- 
r: nych w  Polsce samolotów, obliczony jost na 
tO-oiu pasażerów, prz^czem 8 foteui zmienia się 
w  razie potrzeby w  miejsca syipaałue. Kabiiia sa- 
n-olotu urządzona została z dużym komfortem.
M alieAslwa w .»olsce

W edług ostatnich danydi statystycznych, w cią 
gu ti Zcoiego kwartału roku utniegN go zawat to w  
całej Polsce 5?ł9G2 małżc-ństw, z czego 22,373 w  
województwach centraJnych, 8 306 we wschodnich, 
7,90u w  zachodnich, uraz 15.333 małżeństw w* wro 
j e wód zt w ach południo wy cl i,

Najw iększą ilość małżeństw, mianowicie 6,l4C» 
Zawarto w  woj. lwowskiem. Na drągiem miejsca 
znajdaje się woj kieleckie —  5.073, na trzeciem 
Kraków — 4,712, na czwartem nuejscu woj. łódz
k i e — 4.149, na piatem —  województwo w arszaw - 
tk'e, vv któ-em zawarto 4,091 małżeństw.

„ h i o n l e  C s rso 61 _w tó iars : » . i v le !
Ou.egdajszej nocy policja śledcza, w  wyniku 

dłuższych obserwacyj, wykryła potajemny dom 
gry przy ul. Marszałkowskiej 138 gdzie zastano 
16-tu zawudowych „graczy" przy grze w karty 
i rujetkę.

Nocy ubiegłe] oddział policji śledczej, pod do
wództwem kilku oficerów, wkroczył do mieszka
nia Stanisławy Kowalczykówny przy ul. N ow o
wiejskiej 18 m 13, zamienionego na lotny kiub 
gry I tam zastano liczną ..kompanję1' hazardo- 
Wiczów, którzy na widok policjantów zet wali się 
3. miejsc, rzucając w  popłochu pieniądze i „szto- 
ny".

Uczestnikami „wielkiej rulety" byli: lgnący O- 
lak „krupier", Jozr f Perci, Pinkus Szapiro, Zy- 
gtnunt Michałowski. Feliks Baranowski; Czesław  
Qontarezyk, Jan Kieszkowski, N  lpoleon N iew ia
rowski student, Edward Pietroszewicz student, 
Włodzimierz Lipowski student. Zbigniew Loren», 
por. rezerwy, Kazinfferz Kabulski, Stanisław Nó-

,£>ó Wieduiia pizyjeóhąl obywatel perski1 A li I-fey 
Askę.-ojy z fęnerpn„. Zakupił on w składach rirrń 
perskich y, Wiedi.iii dyWańy p irsk A  zł 6ÓÓ' fiia- 
lów angieiskicti Tradśakuji uokohał' na Weksle, 
j.r zyczerp zaznaczył, ze wyjeżdża z towareńl do 
Lódżi, gftzie ma z„irua, gó sprzedawać Wobec te
go miejscem płatności weksli miała być Lódz. O- 
kr.ząło się,' że wyżej wymieniony Pers wcale ao 
l  oaz* nię pojechał, lecz do WrrsŁatyy. W  termi
nie piauośyi wekali nie wykupił i dopuścił je 
do nrótesTą, W  Łhiiemiu pószikóuowąnych lirm per
skich oę W arszawy przyjechał tidtórókat wiedeń
ski tir. Kii st. Zg łosił się on do pcrfłćji cclerń odńa- 
lezien;a 'iii B e ja  kskerowa. Po długich posżuk:- ‘ 
waniacji pcMcja' go W jk ry ła  w  dbiniu' n.r. 4l prży 
ul. Cnmaeinej", gdzi* chwilowu żumitesźkiwał. D- 
jawiniouio, ii Pers, dowledizi awszy się o poszuki 
wanjach Jirm wiedeńskich, wystał naga żem do 
Gdańska nikspr^edame jeszcze dywany. Gprócż te
go miiął w  jócfnyrii z banków warszawskich 15 
tys. doląróyy, które przpkązat do banku w  Śzwśj- 
carji. A li Bey Askerow Zl d a ł aresztowany Ża o- 
szustwó.

asaarassaasr* *
Donieśliśmy już wczoraj o w yroku śmierci, ja- 

k zapadł w  trybie djoraźnym w  Katowicach w  p*o 
cesie, niejakiego Szkudly, oskarżonego o podwójne 
mordetstwo. Skazany na śmierć przez powiesze
nie, Szkaało, zachowy w a ł się wieczorem po w y 
roku całkiem spokojnie, żądając papierosów i czar 
nej kaWv. Noc przespał twardo.

Ponieważ ir. nęło 20 godzin od czasu ogłoszę- I 
nia Wyroku, a odpowiedz z cywilnej kaućełarji 1 
Prezydenta RŁpiitej id  Wniosek o  ułaskawienie 
nie nadchcdziłar —  poczyniono wszystkie przygo- 
tbw >uia uo egzekucji. Na dziedzińcu więzienia ka
towicki ego ustawiono szathdenicę, oraz wezwano  
iclefonticznie do Katowic kata Maciejowskiego. Po  
ni.< waż kat nie zdążyłby przybyć na czas do K a
towic, przyjechał Łatom samolotem.

Kat nie zdążył jednak nawet przybyć do Kato
wic. p już telefonicznie nadeszła wiadomość że 
p Prezydent ułaskawił mordercę, zamieniając mu 
karę niięrci na karę dożywotniego więzienia. 
Kat Maciejewski po przybyciu do Katowic udał 
sie następnym pociągiem do W arszaw y

Szkjidło przewieziony zostanie dó jednego z wie-
i.- zych więza-°ń w  Polsce

r r* f  rzłta im ieri^kolejarza
Zamai zł w  czasie zawienioliy śnieżnej

Ud 1«1k u dni p anUj-i w  powiecie kopyczynioc- 
kim kolosalne zawieruchy śnieżne. N iebywałe o- 
pątly spowodowały zatory, utrudniając komunika
cję

Onegdaj w  nocy burza śnieżna zainiertiła się W 
formalny orkan, wyrządzając znaczne szkody ma 
tęrjalre W icher zer Kał ?z°reg dachów i połamał 
masę drzew. N ie obeszło się takie bez tragiczne 
go wypddku. Krytycznej nocy szedł torem kole
jowym (na lioji Kopyczyńre— C h0ostków ) kole
jarz Czarnecki. W  ciemnościach z powodu zawie
ruchy śnieżnej Czarnecki zabłądził i tle powrócił

dr> miejsca zamieszkania.
Za zagin ióiiym wdróżono energiczii pós dukiłr»- 

nia, aż Wreszcie po całodziennej akcji znaleziono
slostir.nlc zw łoki Czarnecklego. Jak się dkaza- 
lo Czarnecki zbłądziwszy, usiadł pod przydroż- 
nein drzew eny gdzit; go dosięgła śmierć Nieszczę
śl iwy  człowiek najprawpdoportobmęj zasnąi W 
czaśle snu zamarzł.

Ttijeinflicsy ip r r .  k ś m a e g ó
Nocy ońegdajszej znaleziono w lesie pod Ntt- 

wym Sączem zwłoki Wojciecha Pustaika, leśni* 
go w majątku h Stadnickiego. Na zwroKaoh i ie  
znaleziono żadnych obrażeń cdelusnycb

U i«c tQ  sprawcótiś uaputfu r a M ik o ^  
w e jtt F :ts rtfftlu ,,,

Organa policji w Mmlcu aresztowały Stanisła
wa WalSka (lat 22). Jaria DragaH i (lat 26) ł Jh- 
na Nowak (U 20), którzy w uni u 7' hth: napłbcHi na 
Jana Strycharza z Wadowic i zrabowali rou, pó 
steroryzowaniu, kwotę 10 zł AresziowanyCn od
stawiono do więzienia sądcy.ego

-— o§0-----
I  ISTY  Z KBAJU

Z PRZEMYŚLA
Dorocznie W-ilne Zgromadzenie Żyd. ToW. Szko

ły Ludowej i średniej odbyte orihgdaj Wykazuje 
stały i póWażny rozbrój tej ir.stytiicji. PraęWpÓtid- 
cząćy pi Mojżesz PerlrotL w swbih spra>- obdanłu 
poidkreślił z zadowoleniem ten objaw hi ozunlienia 
naszego społeczeństwa dła potrzeb własnego oZkol 
r.ictwa. Niestety subwencje, jakie szkolą Unrzyimi- 
je, są znikome i nie stoją w żadnym stosunku do 
potrzeb szkoły, którym znów zubożare o policzeń- 
stv o nie jest w stanie w całości śprfwtać. Mlinó 
rycn trudności szkoła nie ustaję w śviym rozwóju. 
Zakupiono nowe pomoce szkolne, zaćpa Lr zcr-c b’o- 
§310' gabinety w potrzebne ułeiiśylja. Liczba u- 
cznićw w gimnazjum wzrosła w roku sprawo
zdawczym ao ćyiry 250, a wychowanków szkoty 
ludowej do 120 Z poWodiu ogromu zu-bożertia bli
sko 90 proc uczniów i uczenie zmuszonycu jest 
korzystać z całKowityen wzgl. cz^ściov.ych zwol
nień od opłaty szkolnej: Podwyższono wydatnie 
liczbę godzin języka hebrajski egu, jsJc równleik 
Wźbogaoóńo bibljotekę o szereg nowych, wurro 
śćioWyćh dzieł'.

bwuKrotna matura, jaką w ciągu awu ośta’;- 
nich lat złożyli wychowankowie gi!rńiVaZjftni pod 
pi-Ł-eW. wizyta tór5 ktfratorpuni lWOWŚKiego okręgu, 
wykazała na wysokim poziomie stojące przygołó- 
wańie aóitcrrjenfów. a także wizytacje szkoły wy
padły nader pomyślnie. T o  też przew.' Towarzy
stwa szczególnie dzięki, wał gronu nauczycielskie
mu za jego płacę wycKoWawCzą, Wyrażająfc imae- 
riem ćałegb społecźeńsiWa gorące życzer.ia' pud 
adresem miarodajnych czynników idącć w Kicrup- 
ku uzyskania przez szkolę prawa publiczności.

tspodZLewać się należy, że shtszne to życzenie noc 
przejdzie Lr-z, echa. gdyż szkoła, która wyręcza 
Państwo w wychowaniu lak poważmogo odłamu 
młodzieży na -aobry-cb i inteligentnych obywateli1, 
winna ze strony Państwa uzyskać to miftlmum 
praw, zwłaszcza — że warunki zewhętrżne — jaur 
właśny, piękny Laidyftek, przestronne Sale, gabine
ty, jakoteż i sam. pćżiom nauczrmia, cźyriia. z-adość 
wszelkim w tej draedżmic wymogom. Zgodnie ze 
statutem wybrano tylko 6-ćiu członków Wydziału, 
tak iż w całości rkład WydziaN. przedstawia się 
następująco. Mojżesz Perlroth przęw., Amster 
Leon, Bern er, Blumenffeld BarUch, Engelhait, Dr. 
Haipcrn, Kahane Abr., Katz fifroiłn, Klagśbdld, 
Meimełstein Pepi, Roseafeld Samuel i Schóubach 
Go Komisji rewizyjnej wybrani zostali: Mieses
Szymor, Kałz Dawid i Raucb kpt, Do Sądu polu
bownego we»zli : Dr. Buxbaum, Greif diyasz i E- 
liąsz Ghaim.

Dnia 7 bm. odbyła się hebrajska matut u 10 abi-' 
torjemtów szkoły pód prsaw. rabina Dra Freiiodu. 
ze Lwowa. VTychowankowie szkoły składają bo
wiem osobno re alurę z wi rdomcści hebrajskich, 
zaś z- końcem roku szkolnego z przedmiotów ogól
no- kształcących przed delegatem Kuratorium o- 
k,reglu szkolnego lwowskiego. .

Staraiuiem zrzeszenia sjomstów rewiz;jomató^Y 
zawita do nas znany publicysta, prezes org, rewi
zjonistycznej w Palestynie Dr. Wolfgang Woisl i 
dnia 15 hft). wygłosi w sali ,Sokoła” odczyt n. t. 
Czy zmierzch żyoostW"0

Driia 14 bm wystawi Żyd Tow. d;tuna*yczno- 
muż. ,,JuWal“ baśń Ewy Szćlburg- Zareonbdny pt. 
„Za siudmiorna góiarni". Reżyser ja baśni spoczy
wa W rękach p .drrwej Ludwiki Re TchmaWwc .̂

Novto mianowany prezes Sądu okręgowego W 
Przemyślu p. Marian Pawiński, objął urzędtowa- 
nie, z dniem 9 bm Dotychczas piastował urząd wi
ceprezesa Sądr Okręgowego Ostrowie pozŁftń- 
sklin, a przedtem był diuzsży czas sdzlą w  Tar
nopolu i w Drohobyczu Liczy, lat 80.
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Parlament dyskusyjny
Staraniom Komisji Kulturalnej Związku Żyd. 

Młodzieży Akad. „Ilaszachar Przedświt" zostają 
uruchomione „Parlamenty dyskusyjne1, w których 
■poruszane będą aktualne tematy, inlcrseujące spo
łeczeństwo żydowskie. Pierwszy cykl referatów  
dyskusyjnych obejmie aktualne zagadnienia sjoni- 
zmu. Otwarcie cyklu referatów nastąpi dziś we 
czwarteK o godz. 7‘30 wiecz. w  Żyd. Domu Akad. 
p izy  ul Przemyskiej 3. Referować będą tow.: dr.
ii. Scfawarzba-rt, rabin Halpern, dr Terlo, Hor.ig 
i  dr. Damm na temat „Obecne drogi &jonizmu“. 
P o  referatach wolna dyskusja. W stęp wolny.

Krwawa noc w Krakowie
Nocy onegdajszej zanotowano w  Krakowie kil

ka krw aw y cli zajść i awantur, z których jedno za
kończyło się nawet wypadkiem śmłtiteimym.. I  
tak podczas zabawy w  Kossowicach k. Piasków  
(Wielkich powstała bójka pomiędzy uczestnikami 
zabawy. Stefan Pietruszka (lat 37) stolarz zam. 
w  Rajsku, zosiał pokłóty nożami w  plecy i ręce, 
Jan Pietruszka (lat 26) stolarz zam. w  Rajsku do
znał kilku ran na głowie i ręce, Daniel Pietruszka 
{la t 39) kupiec zam. w  Kossocicach, został uderzo
ny nożenr w  okolicę serca i zmarł przed przyby
ciem pogotowia.

O godz. 5 nad ranem zgłosił się na pogotowie 
ratunkowe Edward Solarz (lat 23) robotnik zam. 
ul Miedziana, który zoslał na zabawie pokłóty no 
żami przez nieznanych osobników. W  stanie cięż
kim przewieziono go do szpitala.

Wreszcie o go i z. 6‘50 rano przywieziono na po
gotowie ratunkowe Tadeusza Nawrockiego (lat 
20) stud. U. J., który pchnięty przez kolegę wpadł 
na przejeżdżającą taksówkę i rozbił szynę, prży- 
czcm doznał licznych okaleczeń.

 o§c-----
—  DZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A — B 

45, ul. Łobzowska G, Grzegórzecka 9, Długa 4. Kra  
kowska 19 i Kalwaryjska 27.

—  P IĘ T N A ŚC IE  STO PN I M RO ZU  wskazywał 
wczoraj rano tłranometr w  Krakowie. Nagła zniż
ka temperatury wpłynęła na ruch uliczny, który 
znacznie osłabł, zwłaszcza w  godzinach wieczor
nych.

—  JE H U D A  K O P E L O W IC Z  W  K R A K O W IE .  
Jeden z organizatorów obrony Teł Chaj z roku 
1920 oraz s« rdeczny przyjaciel tragicznie zmarłe
go Trumpeldura, Jeliuda Kopelowicz, objeżdża o- 
hecnie jako wysłannik Histadrułu większe ośrod
ki w  Polsce i wystąpi na uroczystej Akademji, 
którą o, ga-nizujt,- I iga dla Pracującej Palestyny, 
w  piątek dnia 12 bm. o g 7‘30 wiecz w  sali Tea
tru żyd. Bocheńska 7. Na akademji tej przema
w iać nędz.e również red. dr. Berkelhamimer.

—  K O L LF Ł J U M  W A  K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
(rynek gł. A — B 1. 39) czwartek 11 bm. Magdalena 
Samozwaniec; O  czem młoda rozwódka przed ślu
bem wiedzieć powinna; piątek 12 bm ds. Bolesław  
Skarżyński: O witaminach (z obraz, św iet ln i; nie
dziela 14 bm. pr&f. dr. Michał Priedlander: Goethe 
jako twórca i człowiek (J. Krzak Gorejący). Pocz. 
o  godz. 7 wiecz.

—  „0  B R A K U  A P E T Y T U  U  D ZIE C I". Odczyt 
na ten temat wygłosi p d.r. Józef Statter dziś w  
czwartek o g. 7 wiecz. w  Żj< dnoczeniu Kobiet 
Żyd. W IZ O  (Florjańska 23, I. p.) Goście mile w i
dziani.

—  P O S IE D ZE N IE  M IEJSKIEGO K O M ITETU  
DO SPR A W  B E ZR O B O C IA  odbędzie się jutro w  
piątek o godz. 7 wiecz. w  sali rady miejskiej. Na  
porządku dziennym — sprawozdanie z działalno
ści komitetu oraz interpelacje i wnioski.

—  PO D W IE C ZO R K I T O W A R ZY S K IE . Syndy
kat Dziennikarzy Krakowskich celem podtrzyma
nia tak milo nawiązanego kontaktu z szerokiemi 
sferami towarzyskiemi Krakowa będzie w  dalszym  
ciągu urządzał co niedzielę zebrania towarzyskie 
w  lokalu restauracji , Pavillon,: pl. Szczepański 
3, przy współudziale świetnej orkiestry p. Pcw- 
zrera. Najbliższy podwieczorek towarzyski od
będzie się w  niedzielę dn 14-go bm o godz. 4‘30 
pop. Geny wstępu zł 1.50 i zł 1

Niema tadneg® zw ro tu
w  d f e r z e  C* u n k i e w i c z o w « j

(rg ) W  dniu wczorajszym powrócił z W arsza  
wy naczelnik Wydziału Śledczego nadkomisarz 
Poilak, który baw ił tam prz^z kilka dni i prowa
dził śledztwo w  kierunku ustalenia, w  jakich sfe
rach obracała się w  W arszaw ie Ciunkiewiczowo 
j co u niej zauważono z biżulerjł i futer. Jakkol
wiek wyniki tamtejszych badań trzymane są w  
ścisłej tajemnicy, dowiadujemy się, że o jakim
kolwiek sensacyjnym zwrooie śledztwa w  kierun
ku kradzieży —  oczem doniosła Wczoraj PA T . —  
dotychczas niema mowy. W ładze śledcze nic na
trafiły dotychczas na żadne ślady, które kierowa
łyby sprawę na tory kradzieży. Również wycho
dzi na jaw, że wiadomość prasy warszawskiej, ja 
koby naczelnik Wydziału śledczego nadkomisarz 
Pollak udzielał wywiadu dziennikarzom tamtej
szym, nie odpowiada prawdzie.

CO ST W IE R D Z A  U R Z Ą D  C E L N Y  W  Z B Ą 
SZYN IU?

Douio-ija natomiast znaczenie dla toku śledz

twa posiadają wiadomości jakie wezora j nade
szły z urzędu celnego w Zbąszyniu, kufry s tw ier
dził, że nie zauważono ostatnio aby granicę prze
kraczała jakakolwiek osoba, po: iarjujara l k wie! 
ką ilość futer i biżute*j5, jak to zgłoszono w do
niesieniu o kradzieży w  Grand Hotelu

C T U N K IE W IC Z O W A  P O Z O S T A J E  W  A R E S Z C IE  
Ś L E D C ZY M

Nieścisła juSt I ikżc pogłoska podana przez 
PAT. o  mującem nastąpić zwolnieniu Ciunkiewi- 
czowej z aresztu .śledczego za kaucją PX)000 zł. 
J,.k się dowiadujemy, w  obecnym stanie śledztwa, 
niema mowy o wypuszczeniu Ciunkiewiczowej 
na wolność, nawet zu wysoką kaucją.

Sędzia śledczy dr. W a lo r przesłuchał onegdaj 
Giunkiewiczową, która przebywa nadal w  szpita
lu więziennym. Stan jej zdrowia znacznie się po 
prawił, gorączka zupełnie ustąpiła.

Wykrycie defraudacji 70 tysięcy zł. 
w tramwaju krakowskim

Kasjer aresztowany. — Szkoda zabezpieczona

Prezydium miasta Komuniku-e:
Na polecenie prezydenaf miasta Beliny Praż- 

mowskiego przeprowadzono rewizję ksiąg 
kasowych w Tramwajach miejskich. Rew izja  
wykazała brak w  kwocie 70 tysięcy zł. Sprze 
nie wierzenia tęj sumy dopuścił się kasjer

Tramwaju Stanisław Zachara 
Sprzeniewierzona kwota została zatieapi©- 

czona Hipotecznie na ntertjcuomościacn zony 
Zadhary,, wobec czego Gmina nie poniesie źać. 
nych strat. Zacharę aiucztowanu dafeae 
two w  toku.

PO B A L U  PR ASY . Z powodu konieozności 
zamknięcia rachunków komitet Balu Prasy zw ra
ca się z uprzejmą prośbą oo wszystkich osób, 
którym przesłano bilety, a które z biletów tych nie 
skorzystały o ich zwrot pod adresem Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich pl Szczepański 1. 7. 
.Jednocześnie dla wiadomości osób, które z biletu 
skorzystały, a zagubiły przesłane im czeki komi
tet podaje numer konta czekowego Syndykatu 
Dziennikarza Krakowskich w  PKO  : 412.720.

—  DYREKCJA M UZEUM  PR ZE M Y SŁO W E G O  
i W oj. Instytutu hzem Przemysłowego podaje do 
wiadomości, że do dnia 15 bm. przyjmuje zgło
szenia na kursy: krawiectwa damskiego, trykotar- 
stwa ręcznego, radiotechniczny (dla amatorów), 
mistrozwski techniki farbiarskiej. Informacje i 
zgłoszenia w  Dyrekcji Muzeum i instytutu K ra 
ków. u Smoleńsk 9. od 8— 2-giej.

—  KURS U M IEJĘTNO ŚCI S P R Z E D A W A N IA .  
Zainteresowanie pierwszym w  Polsce kinsem u- 
miejęłności sprzedawania, odbywającym się z ini
cjatywy ’ pod protektoratem Prezydenta miasta 
Beliny Pra-żmowskiego w  Muzeum Przemy słowem

j wzrasta nieustannie Celem umożliwienia udziału 
I kształcącej się młodzieży handlowej dopuszczono 
j na wykłady bezpłatnie 30 słnchaczy szkoły Ekom. 

Handlowej Program  wykładów  na kursie: czwar 
tek 11 bm, o godz. 7‘30 wykład dr. BLegeledsena 
pt. „Kategorie klientów w  polityce sprzedaży", 
godz. 8‘30 H. Szenwaldera ..Demonstrowanie to
waru", piątek 12 bm. godz. 730 dr. Beresa „Pola  
klienta w  systemie sprzedaży", godz 8‘30 dr W au  
dy W isłockiej „Hygiena spre^dawcy"

—  P O C IĄ Ł  SIĘ  N O ŻY K IE M  DO G O LE NIA , 
Przytrzymany na V. Komisariacie pod zarzutem 
kradzieży z włamaniem Jan Golik, pokaleczył so
bie nożykiem do golenia p raw ą pierś w  kilku 
miejscach Lekarz pogotowia ratunkowego, po n- 
dzieleniu pierwszej pomocy, orzekł te  rany są 
lekkie i pozostawJ go w  aresztach.

—  M IŁ Y  „DANSER ". Otton ^esrh (lat 25) cu
kiernik zam. Obożna 10, został aresztowany za 
szereg kradzieży drobnych kwot z torebek dam
skich na zabawie w  sali Bolońskiego w  Rynku gł.

—  Z D E R ZE N IE . Franciszek Słapek dorożkarz 
zam. Mazowiecka 71 stojąc na stanowisku przy  
ul Starowiślnej został najechany przez samochód 
osobowy wojskowy Nr. 4 prowadzony przez Cie
ślika Franciszka z V. Djonu Samach. W Dąbiu. 
U  dorożki zostały połamane dyszle oraz koń zo
slał skaleczony. Szkoda wynosi około 200 zł.

—  P R Z E S Z K A D Z A Ł A  MTJ L A T A R N IA . Józef 
Piekulskie kierowca samochodu ciężarowego Kr. 
9G754 zam \v Borku Fałęekim przejeżdżając ul 
Starowiślną zawadził o uliczną latarnie gazową 
wskutek czego ta została zupełnie zniszczona.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  S Z f U K I
—  Z  T E A T R U  IM. J SLtCWAlCMBOG. W  ft

jutro dwa praeastawtuenia po cenach zaiinuytkt 
dziś „Baltazar11 L. MarohaocL, jntoio «*noojanatjąc** 
sztuka szpi gowska Madi&a i Bowsantk X —

W  sobotę wy stępuje teatr krakowski *  | 
arcydzieła bclleńskiej' poezji -11 
r ją  w  Au1iidi/ie“. U tw ór Eurypidesa, lętnlkęrg, 
mc w ieków  dzielących nas od jago 
słabnącą aktualnością, znarlzie w  i 
ski-ej realizację odbiegającą od uAmObgo 
przedstawień klasycznych, oo -sazyjii go żj 
szym i przystępniejszym umyssowo^ca drith.JsiTla 
go widza. Zespół złażony z pp^ Żołdackiej (JMr 
genja), Żmdjewtskiiiej fKliitajiuiesira), BnrnaśOWiiaM 
(.Menelaus), Dąbrowskiego (Poseb), utl. 
go  (Starzec), N o w a k o w sk w ^  (/ g  sa cnr^jn) i Slzy 
niańskiego (Achilles), pracuje od L ik u  tygodni 
pod reżyserskim kienunk-em diyr. T, T r®  -ńsłct.go 
nad realizacja „Iligeiniju.1*.

—  Z  T E  IT R U  „B A G A T E L A 11. Już w piątek 
dnia 12 bm. premijera przeć’1jaznej operetki Surażu:- 
sa „Gzar walca" w  wykonaniu znokomt-te.j operet
ki w arszaw sk ie j która do K rakow a zjeżdża z ca
łym swoim zesipołen w  liczbie 6 osób Bilety do 
nabycia w  kasie teatru „Bagatela" od godz. 10—2 
popoł i od 4— 8 wieczór.

—  R O BER T SO ETENs, znakomity francuski 
skrzypek, wystąpi z jedynym kouceutem jutro w 
piątek dnia 12 bm. w  sali Bolońskiego. Przy fur- 
tepjanie Sizymon Marm-or.

—  A L E K S A N D E R  M lO u A ŁO W SK I, nasz znako 
mity pianista, niezrównany odtwórca dzieł Cho
pina, wystąpi po raz drugi dizis we czwartek 
dnia 11 bm. w  sali Bolońskiego, wykonując nowy  
program. W  koncercie przyjmie udział świetna re
cytatorka, Irena Ruszczyców is.

—  Y A Ś A  FRIHG-DA, jeden z najgenjaluiejszych 
skrzypków wi-: tuozów doby współczesnej, które
go sława rozUrznwwa ua obu półkulach świata, 
wystąpi w  Krakowie tylk-c jeuen raz, a to w  sobo
tę 13 bm. w  Staram Teatrze. Nieprzeparty urok 
poezji a przytem olśniewająca technika nadają 
grze tego fem-omen-almego skrzypka znamiona nie
doścignionego artyzmu. Toteż zrozumiałem jest, 
że zapowiedź koncertu w yw o ła ła  w  haszem mie 
ście bardzo żywe zainteresowanie.

T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IE G O
Czwartek o 8 wiecz..: „„Baltazar".
Piątek o  8 wiooz.: „X—33‘\

T E A T R  PO LSK I W  K A T O W IC A C H  
i na prowincji

C7.wartek w  Knurowie: „Pod gwiaździstą ban
derą11.

Piątek o 7.30: Koncert „Ecbo“; w  Psaczynu 
„Pod gwiaździstą banderą".
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DYW ANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NTISSBAUM, DIETLA 45.

—  U B E Z P IE C Z E N IA  Z  K O R ZYŚC IA M I <lla 
® F \ przyjmują i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Iłhmchim Neiger w  Tow a rzys tw ie  Ubezpieczeń
Feniks' przv ul. św. Jana 3, telefon 102-78 i 

133-18.

— S. KJ S. ..BAR K A B IM a H "  Dziś o godz. 5:43 
kurs języka hebrajskiego, o godz. b-tej buda z re
feratem prasowym ora* kursem commeau.

ii IH tfll
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków, 10. 2. 1932. Akcje utrzymant. Dolar 
bez szczególniejszych zmian.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty
cyjna 86.25

Zebranie giełdowe, cechowała małą chęć do pra
cy Ruch panował ospały. Większość papierów 
z braku za potrzebo vartia w zastoju. Poszukiwano 
*scje Banku Polskiego bez transakcyj. Z papie
rów oficjalnie kotowanych doszło jedynie do no
towania 4-pioc Prem j,ową Pożyczką inwestycyjną 
po kursie nieco mocniejszym. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu silniej poszukiwano 4 proc. Prem.
Pożyczkę dolarową w płaceniu 46.50 mocniej i 3-
proe. Pożyczkę Budowlaną 3150. Obroty nieco
większe. Ruch na ogół żwszy.

* * ►
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.

•Na rynku waluiowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za
notowano, Poaaż dostateczna. Usposobienie dla 
dolara efektywnćgo lekko mocniejsze. W Krako
wie dolar gotówkowy o.89—8.91. czeki bankowo 
8 90—8.»2. Kursa orjeniacyjne: Marka niemiecka 
210.50—212. Frank szwajcarski 174—17450, Bunt 
łzterliiłig 30.75- -31.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
WaiWiwa, 10. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 100,

Uiłpop 13.175, tęnden. mocniejsza. Pożyczki: 3-
proc. Ludów lana łn.75, A-proc. inwestycyjna 85.50,
5-proc. komwersyjna 40.25. 4-proc. dolarowa 45.50,
7-prc;'. stabilizacyjna 54 60, Listy zast. BGK. bez
ta n fa a y. -Tsn ie n e ja  m ocn ie jsza .

» * •
Waluty; Dolar 8.80 i pół, 8.91 i pół, 8.87 i pół. 

De ..Izy: Gdańsk 173.70, '74.13, 173.27, Londyn 30 80 
Sy.95, 30.65, isowy Jork 8.916. 8.9So, 8.8a6, telegr. 
8.922, 8.942, 8.902 aPryż 35.12, 35.21. 35.03. Waga 
26 41 2647, 26.35, Szwajcaria'174.19 174.62, 17376, 
Wiochy 46.50, 46,73. 46.27, Berlin pry w. 211.30. 
Tendencja niejednolita

GIEŁDA POZNAŃSKa

Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 2. 1392. 
Ceny transakcyjne: Pszenica 15 ton 24.75, ceny 
ątrjenracyjne: żyto 22 j trzy trw. do 23 i jedna
czw, pszenica 23 i trzy cżw do 24.50, mąka żytnia 
65-proc. 35—36, pszenna 65-piOC. :'G,50—38.50. Re
szta bez zmiany, usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 10. 2 PAT. Paryż 20.17 i pól. Londyn 

17 62 i pół. Nowy Jork 5.12 i pół, Belgia 7146, 
Wiochy 26.57; Ber1 in 121.70, Praga 15.17, Warsza
wa 57 3b. Bukareszt 3.02 i pół

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 10. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.10—169.40. Eudapeszt 124.29 i pół. Londyn 24.35 
—2455. Nowy Jork 709:20—713.20. Paryż 27.92— 
28.08, Praga 21.01 i pół do 21 13 i pół, Warszawa 
79.40- 79.94. Zurych 138.40- -1392.0, Amerykańskie, 
707 75 —713 75. Niemieckie 168—169.20. Angielskie 
24 18—24.42, Francuskie 27.80- 28. Włoskie 36.81. 
—.3709, Pc.skie 79.30 -79 90 Szwajcarskie 137.90— 
139.10

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 15, Lwów 
Czerniowce 25. Browary Lwowskie 30. Galicja 
1410.

Po strą ku w Górnośląskie! 
Centrali Skór

W związku ,zt strajkiem w Górnośląskiej Cen
trali Skór w Oświęcimiu odbyła się wczoraj po
nowna konferencja zarządu fabryki z delegacją 
robotników W wyniku konferencji uchwalono ob
niżyć zarobki robotnikom dziennym o 6 proc., ro
botnikom akordowym w o 8 prc. Zarząd garbar
ni zobowiązał, się nic zatrudniać kobiet w pracy 
wykonywanej pi zez mężczyzn, dostarczać robot
nikom rękawiczek i fartuchów oi az cofnąć wj po 
wiedzenia 3 robotnikom. Umowa obowiązuje do 
1 llpca br. Wobec podpisania umowy robotnicy 
przystąpili do Dt-acs

W  urleczce przed Jap-dńczpaiiii.

Liczne rzesze uciekinierów chińskich tułają się na obczyźnie, uciekając przed postępującą
armią japońską.

Zerwanie w kwMcfiińskcispoftsKich
Londyn. 10. 2 (L> Donoszą z Szanghaju, że 

rokowania pokojowe chińsKG-japońskie zostaiy 
zerwane W yrazaae są obawy że z tego powo
du dojdzie do większego jeszcze napięcia sto
sunków chińsko-japc.iiskich,

Oeniraiowie e kiU u y safctujf! 
z  Ja p ń c iy K a iri

Moskwa 10. 2. PAT. Dzienniki sowieckie do 
noszą, że generał chiński Ma odbył konferen
cję z dowódcą wojsk japońskich gen- Tamona 

Po przeprowadzonych rozmowach gen. Ma zgo 
dził się na ścisłą współpracę z władzami ju- 
pońskiemi. Gen. Ma mianowany będzie głów
nodowodzącym wojsk w prowincji Fej Lu- 
Tsiang. Również drugi generał chiński Din- 
G>-ou, klóry jeszcze przed paru dniami prowa
dził walkę z oddziałami japońsktemi, stara się

(Telegram własny „Nowego Dzięnnika*)

o nawiązanie kontaktu z Japończykami. W  ro 
kowaniach tych pośredniczyć ma konsul ame 
rykański.

liew e  K t lk i  v  M and żu r ii
Moskwa. 10. 2. (R) Wedle doniesień z Pekinu 

rozgorzały pod Kinczao w  Mandżurii nowe za
ciekle walki, w toku których mieli Chińczycy 
nouieść znaczne straty-

! f ir i is is  b ig i Nsro ifńw
i w tfrotfzE ha P la ir^ fc iril
■ Nowy Jork. 20. 2. (R) Komisja śledcza L ig i' 

Narodów, która iedzie przez Amerykę da Chin,
| ceieir. zbadania konfliktu chińsko-iapońskiego 
| przybyła dziś do Nowego Jorku. W  sobotę 
I komisja odjedcie z San Francisko do Japonji.

Jzp n ia  [ Atomty irlCwnyml dosl&uc&iijil 
broni i amunicji duo Ehir!

Londyn 10. 2. P A T  „Daily Herald“ donos') 
że w ciągu ubiegłych (5 miesięcy do portu w 
Szanghaju przywieziono amunicji ' broni na 
ogólną suue 354000 funtów szt. oraz samolo
tów bojowych na sumę 290000 funtów. W  cią 
gu uh. roku do Chin przywieziono ogółem bro 
ni, amunicji oraz samolotów na sumę przeszło 
półtora miljona funtów. Głównymi dostawca

mi broni i amunicji byli Japończycy, którzy 
dostarczyli tych materjałów na sumę i>84 ty
sięcy funtów, oraz Niemcy, którzy przywieźBi 
broni i amunicji na sumę '‘0G.000 funtów.
Ameryka dostarczyła Chinom samolotów bo
jowych na sumę 282000 f., AngPja zaś uzbroję 
nia, i karabinów na kwotę 203000 funtów.

D ztż memfesfetj? liteusha 
k UrjpEt:ie

Berlin 10. 2. PAT. Z Kłajpedy donoszą o 
przygatiowaniiaeh organizacji młodych strzel

ców litewskich do manifestacji zapowiedzia
nej na dzień U bm. Do dyspozycji szaulisów 
mają być przygotowane umyślne pociągi z Ko 
wria do Kłajpedy.

•  -*  *

Berlin 10- 2. PAT. Prasa niemiecka donosi, 
że o ile rzęd liiewski nie zair;anuje oficjalne
go pełnomocniku, z grona delegacji lilewskiej, 
to przedstawiciel Niemiec zażąda rpzpatrzenia 
sprawy kłajpedzkiej pomimo nieobecności peł 
nomocnika litewskiego.

Berlin 10 2. PA T . Z Kowna donoszą, że 
wczoraj skonfiskowano tam ponownie wszyst 
kie dzienniki niemieckie, które zamieściły 
wiadmości o wydarzeniach w Kłajpedzie

I Zamach na niedyskretnego 
h. hitlerowca

Berlin. 10. 2. (Sch) W  Zwickau. w  Saksonii 
dokonano dziś w nocy zamachu rewolwerowe
go na dra Schaefera, b. posła narodowo-so- 
cjalistycznego do sejmu heskiego, który swego 
czasu ogłosił tainy manifest hitlerowców, 
ściągając na siebie w ten sposób nienawiść przy 
wódców partji. Gdy ubiegłej nocy Schaefer, 
bawiący w Zwickau w przejeździe, przechodził 
ulicą, oddano do niego strzał rewolwerowy 
z przejeżdżającego samochodu raniąc go cięż
ko w  piecy. Sprawcy zbiegli.

Zgon Etfgpra Ł ć  lla c ia
Londyn. 10. 2- (L ) Znany autor llcznjtch po

wieści kryminalnych Edgar Wallaee zmarł dzid 
w Hollywood w Kalifornii w  następstwie cięż
kiego zapalenia płue.
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Rozbieżności w  tanie bBWR
nwrydafnlelą s ię  jaskrawi poifczas ly s k u li  taudzetowei

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 10 2. (Sin) Tematem powszech
nych rozmów w kulach politycznych jest wiel 
'ka rozbieżność, jaka zaznaczyła się w czasie 
idzisiejszej debaty budżetowej w Sejmie w ło
nie klubu BB. I tak posęł Minkowski oklaski
wany byrł przez swój klub, kiedy jako referent 
budżetu Ministerstwa Przemysłu i Hamdlu wy 
[Stępował w cbronie karteli, a potem tenże klub 
oklaskiwał: ostre wystąpienie swego członka 
posła Wojciecnowskiego przeciw kartelom. Po 
(dobnie przedstawiała się sprawa podczas dys- 
ttculjr nad Ludżelem Ministerstwa Opieki Spo
łecznej, kiedy przedstawiciele „Lew-iatam" w 
BB. krytykuwali ubezpieczenia społeczne, pod 
iczars gdy przedstawiciel „grupy pracy' poseł 
Tomaszkiewicz występował w ich obronie. W  
tewtezku z tem odbyto prezydjum klubu BB. po 
siedzenie, szczególnie celem ustalenia stanowi 
ska w sprawie karteli, w której-to sprawie 
rozbieżność między przemówieniami poszcze
gólnych członków klubu wystąpiła zbyt jas
krawo. Poseł Holyński, przedstawiciel grupy 
(przemysłowej w BB który miał replikować na 
wystąpienie posła Wojciechowskiego, na pole
cenie prezydjum klubu odłożył swą replikę.

•  *  *

W  dyskusji nad budżetem Ministerstwa Pra 
icy i O. Spot. zabrał głos poseł żuławski (PPS ) 
który w związku ze swym niedawnym* „wpa

JPFFE W BIELSKU
2 Bielska piszą nam: Dnia 6 ym wieczór przy

by ł do nas samochodem z Krakowa Leib Jaffe 

w  towarzystwie dyr. Zen w ir ilu, członka dyrek- 
Ł lorjum Keren Hajcsodu w  Krakowie W  lokalu  

erg. Ilaszachar zostali czcigodni goście przyjęci 
przez członków zarządu Ilaszacliaru i Komitetu 
Lokalnego Keren Hajesodu. Po skromnym posił
ku w  sali jadalnej Haszaeharu nastąpiła krótka 

konferencja, poczatn szanowni goście udali się do 
gmachu kaliału, gdzie w  wielkiej sali kahąlnój 
Jaffe w ygłosił swój referat. Masowo zebrana pu
bliczność, która nie mogła pomieścić się w  sali 
i  Wypełniła klatkę schodową —  wielu musiało 

z braku miejsc odejść —  wysłuchała fascynują
cych wywodów, Jaffego z niesłabnącem zaintere
sowaniem i zgotowała drogiemu Gościowi burzli
w ą  owację. Jaffe przemawiał przez półtora g o 
dzin, przykuwając nietylko uwagę, ale i serca 

słuchacz;,. Zebranie zagaili przewodniczący po
szczególnych ugrupowań.

Po zgromadzeniu spędzili szanowni goście je
szcze krótki czas w  kasynie Haszacfaa.ru, wśród  
intymnej i  serdecznej atmosfery. K o ło  północy 
rozstali się z nami, żegnani najstid.eozmej.

Straszny czyn matki
(Telefonem od naszego korespondenta)

. Lwów- 10. 2. Żerna bezrobotnego pracownika 
bamwc jowego Zublowa poderżnęła brzytwą 
Gardło trzechletniemu swemu synowi, poczerń 
^  podobny sposób targnęła się na swe życie.

Pozostawionego listu wynika, ±e> rozpaczliwe 
p  o kroku dokonała wskutek strasznej nędzy, 
r  ziacko zmarło natychmiast, a desperatlkę prze 
f  wieziono w  ciężkim stanie do szpitala.

Um a r l i

—  Ś. p. LEOPOLD KOMORNICKI, artystą 
dramatyczny,, zmarł w  Krakowie, w szpitalu 
ha chorobę serca, przeżywszy lat. 38. Publicz
ność krakowska pamięta tego artystę w świet 
nej jego roli .Proboszcza wśród bogaczy**, 
foarz jako wybornego imitatera Mieczysława 
'Frenkla w  roli Wistowskiego w  „Grubych ry- 
bach“ . Wisępując w  poprzednim sezonie w 
Poznaniu, Komornicki przeprowadził kurację 
odtłuszczającą. której organizm jego nie w y-

I (łubkiem*1 na temat pógjosejc o wyroku w pro 
i cesię brzeskifiłj byl dziś ostrożniejszy i wszy

stkie swe zarzuty szczegółowo precyzował, cy 
tując całe mnósiwo faktów z numerami doku 
mentów. Fakta te, których przytaczanie najęło 
blisko godzinę, dotyczących głównie nadużyć 
w Kasach Cnorych i w  7£ Kładach ubezpieczeń- 
społecznych.

Przyjęta poprawka 
posła ęomnierstema

Warszawa. 10. 2. (Sin) Podczas dzisiejszej 
debaty w  komisii oświatowej poseł Łoiiimer- 
steln wskazał na daleko posuniętą ramowość 
projektu ustawy o ustroju szkolnictwa, dającą 
w  art 14 ministrowi oświaty nieograniczoną 
władzę w  sprawie zakładania szkół. Mówca 
wnosi poprawkę tej treści, że zasada zakłada
nia szkół ma być wyjęta z  ipod ingerencji imlni 
stra oświaty, a ma ją określać ustawa- Popraw 
ka ta została przyjęta głosami BB i (klubu ukr. 
Inne poprawki zostały odrzucone. W  sprawie 
szkół dokształcających mówcy z kluoów opo
zycyjnych zwrócili się przeciwKO etatyzacji o- 
światy pozaszkolnej. Posłanka Rudnicka pod
kreśliła płonące stąd niebezpieczeństwo d'la 
oświaty mniejszości narodowych-

Królowie oszczędzają...
K r y z y s  n i e  o s z c z ę d z a  n i k o g o

Dyktator kryzys przekracza i najwyższe pro 
gi. Wszędzie sięga jego wpływ. Naweit na nie
licznych już dworach królewskicn w  Europie 
odbija się przymus oszczędzania i zaciskania 
pasa. Listy cywilne panujących ulegają redu- 
cji ta.K samo, jak pensje urzędników.

Na dworze króla Danji np. wpływ kryzysu 
dał się mocno odczuć- Przed spadkiem kursu 
korony duńskiej król zamówił w prywatnej 
stoczni duży jacht luksusowy. Wykończenie 
jachtu ulegnie jednak opóźnieniu, gdyż stocz
nia otrzymała obecnie polecenie od króla, aby 
roboty przy budowie okrętu wstrzymano, albo 
wiem wskutek znacznych strat na kursie ko
rony kasa królewska nie będzie mogła narazić 
regulować należności.

Co roku o tej porze wyjeżdżał król duński 
na parolygodniowy wypoczynek na Riwierę. 
Obecnie podróż ta została odłożona ze wzglę
dów oszczędnościowych, a król wraz z rodzi
ną spędza swe wywTczasy w jednej z w iej
skich posiadłości.

Te same wieści nadchodzą z Londynu. K ról 
mody, książę W alji, sprzedał dla oszczędności 
trzy konie wyścigowe ze swej stajni 'i jeden ze 
swych Bolls-Boyce‘ów. Zwykła o tej porze wy 
cieczka do Paryża na sezon karnawałowy zo
stała odłożona ku wielkiemu żalowi hotelarzy 
i  restauratorów paryskićh, którzy mieli w księ 
ciii W a ljii jego świcie dobrych slijentów. Król 
Jerzy V, idąc w tem za przykładem szefów 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
wymówił posady licznym urzędnikom d w o r 
skim i służbie pałacowej, a w kuchniach pa
łacu Buckingham zaszły też wielkie zmiany; 
idąc za hasłem „buy bri‘ ish" (kupujcie wyro 
by krajowe) usunięto z menu i ze spiżarni 
wszystko, co pochodzi z zagranicy.

W  rażący częstokroć sposób .odbiły się ujem 
ne skutki kryzysu na trybie życia dumnej ary 
stokracji angielskiej, średniowieczne zamki 
zostają sprzedane i przechodzą w obce ręce . 
Lord Lascelles, krewny Jego Królewskiej Mo
ści, otworzył dwa razy na tydzień wrota swe 
go zamku dla publiczności, pobierając przy- 
teni od zwiedzających pewną opłatę wejścio
wą. Każdy lundyóczyk czy cudzoziemiec-tury 
sta może teraz za opłatą jednego szylinga oglą 
dać niedostępne dawniej dla obcych komnaty i 
i sale prastarego zamku dumnych lordów. ]

Str. 1f

Dalsze wiadomości z Lake Platid
SpotKiuwaac supreuacja hokejowa Amerykanów.

W dalszym ciągu turnieju hokejowego rozegrano 
W drugie) kolejce następujące zawody:

USA—POLSKA 5:0 <1:0, 1:0, 3:0)
■Mimo ki-łku rezerwowych wygrały Siany, Zj. siad 

ko. Bohatersko bronił bramki Stogowski. który z 
powodu kontuK-ji nawet zemdlał.

Kanada—Niemcy 5:0 (2 :0, 1:0, 2:U).
Niemcy grali już nieco lepiej, niż ar USA i pm » 

grali tytko w niskim stosunku.

KANADA—POLSK4 10:0 (5:0, 1:0, 4:0).
Miażdżąca przewaga Kanadyjczyków, którzy w 

L i III. tercji przeprowadzili huraganową ofensywę, 
której Polacy sprostać nie mogli, Tylko w II. tercji 
uratowali się nasi hokeiści kontrofensywą, czem się 
i-edamk całkowicie wyczerpali.

p o ę is y  s z t u c z n e j  j a z d y

zademonstrowały wśród wielkiego entuzjazmu wi
dzów niezrównana Sonjz Henie, norweska mistrzy
ni świata, wraz doskonała Austriaczka Fritz- Bur
ger. RazuMaty tej konkurencji będą dopiero wiado
me po całkowitem ieth uucończeniu, .

 o§o----
GRACO ViA—MAKKABI

Dzisiejsze zawody hokejowe, będące Di er wszem 
spotkaniem powyższych drużyn w tegorocznym 
sezonie zapowiadają się bardzo interesująco. Obie 
drużyny mają za sobą szereg spotkań z silnemi 
zespołami i staną od walki w pętoej formie, przed 
wyjazdem swych guaczy na mecze mie<Wuiasto-' 
we do Opawy i Cieszyna. Początek n. czr dzKi'!. 
o joaz. 8 wiecz. na torze MakkaM. Nułot- 
wstępu, umożliwia licznym rzeszcu< pnzygtądsdęcto 
się ternu zajmu'ącemu spodcaoLi.

ZE SALI SĄDOWEJ
PIERWSZA ROZPRAWA P O J U C Z W  ń 

W KADENCJI (LUTOWEJ V.
Wczoraj toczyła się ^  tryfaanatenr-sągŁ. prajd 

s-ięgłydh pierwsza tej fcadtencE- w zgaawa po®tjc*n«Ł 
Na ławie oskarżony on zasiedli: JaśbGb HorowW* 
(lat 31) i Eliasz Hoiowitz (łat 25*j, Majer .WłcgW ' 
feld (lat 29), współwluścicleie faforyki -wody SOÓb- 
wej w Brzesku oraz Chahn Keife- ;(tat'-2Ą. zobotaiŁ  
zalruidni-ony w tejże fabiyce — pod ztweujcoiL BLeod 
ni zdrady głównej z par. 58 uik.

PoBcija iw Brzesku, która inwigaowtjs CSKanzow 
nych, przeprowadziła rewfzję w kfa ftAuyw. sdzte 
znaleziono 3 paczki odezw komunistyczttycfa. N i
■wczorajszej rozprawie oskarżeni nie pnzj amł* sajt
do winy, twierdząc, że odezrc.y do niob ufe oałeżałyi 
i «  nich nie wiedzieli. '

Sensację wywołało zeznanie oskarżonego 
Ta, że on ukrył tę bibułę w fabryce noc przed area 
sztowaniem, podczas gdy reszta oskarżonych o ni- 
czem nie wiedziała. Zataił to dotychczas, pouewaz 
wawial się zemsty ze strony komunistów.

Po przesłuchaniu szeregu świadków rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego. Przewodniczący wi 
ceprezes Sądu s. o. Hwhl. oskarżał prok. dr. Szypu- 
ta. bronią: adw. dr. Aleksandrowicz, adw. dr.
Knoebel i adw. dr. Kohane.

Z ŻYCIA  ORGANIZACJI
N A R A D A  K IE R O W N IK Ó W  ORG „CETRE MT- 

Z R A C H i“ W  JAŚLE.

Kierownictwo związku krajowego o-rg. „Ccire 

Mizrachi*’ dla Zach Małopolski i Śląska komuni
kuje: W  niedzielę dnia 14 b u  odbędzie sie w  loka
lu Staw. „Ceire Mizrachi" w Jaśle narada wszyst
kich członków kierownictwa związku krajów  do 
młodzieży mizrachistycznej Porządek dzienny o- 
btrad obejmuje sprawy organizacyjne, kultu:-.-'ne 

i palesłytiskie. Z Krakowa wyjeżdżają na powyż
szą naradę wszyscy członkowie kierownictwa U- 
prasza się tą drogą ponownie wszystkich człon
ków kierownictwa z miast cfhow.ncjonalnych i 

niezawodne przybycie.

i b r o d h i c z e  p p d p a l e n  e

W gminie Skrz; szów pod Tarnowem wryl>uehl i>o 
cy onegdajsztj pożar, który objął kilka gospo
darstw. Ogólna szkoda około 8.000 zł. Jak stwier
dzono przyczyną pożaru byio zbrodnicze podpale
nie. W wyniku dochodzeń policyjnych zostali art 
sztowani Józef Orjasz z Lęk Górnych, który do 
konał zbrodniczego czynu przy współudział* nic 
jakiego Lilita.
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POSAD POSZUKUJĄ

D e u t s c h e  Korres- 
p o n d e u z !  Sieuotypistin 
mit J’raxi.5 und Handóls- 
ausbildting in Deuiscłnaird 
suchtPosten. Erledigtańeh 
deulsche Korresjindeiiz 
stundenweise und gibt 
Unterriclit in deutsche- 
Sprache. —  Jasna l0,22 

USbp

SPRZEDAŻ

D Y W A N Y  ręczne, kili
my: ..Dywyan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9 — 
Telefon 116-u9. 12jtn

M EbLE KUCHENNE —  
PRZEDPOKOJOW E -  
DZIECIĘCE —  NAJTA  
NIEJ -  N A jS O l IDNIE
wykuiane. WieHr w y 
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, ul. SŁA W K Ó W  
SKA 12, w  podworcu.

. 201 er

W a t u e  dla Pań!.- Maga
zyn. Mód „Dianr* sprzeda
je eleganckie i  ŁJ5yk„wn„ 
kapelusze damskie po 7 Z ł  
Również przerabia według 
najnowszych żurnaii po 8 
i ZŁ Uwaga na adres: Kra
ików, Węgłowa 3. (róg ul. 
Krakowa! lej.) ' . J73g

E m m e r  Alter ■Cbaiih u- 
rodzony 1890 w Sokołowie 
zamieszkały w Rozwado
wie Uuiewaiii-o zgubie ’ą 
książeczkę wojsKową Pi K. 
I .  Nisko. d75r

U nu  i Bzn..in zgubią- 
ną książeczkę wojp-rowa 
na nazwisko Pora Lszer 
nr, w 1909 r. wyetawiotą 
przez P. K. U. Chełm.

17łg

LOKALE

r o k t s i  i kuchnia z przed
pokojem do wynajęcia za
raz. Wiadomość.1 Kamera 
Szeweka 27. 3 ( M x

Mieszkania dc wynaję
cia w śródmieściu, trzy, 
cztero, pięcio pokojowe, 
pierwszorzędny komfort, 
windy, centralne ogrzewa
nie. Zgłoszenia pod „Kom
fort* Biuro Ogłoszeń Sta- 
tteru, Rynek 8. 362

ŁND LÓ W K F ,,Singer" 
jak nowa, sprzeda oka
zyjnie. zł. 595, Skład ma 
szyn w  Krakowie, ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

NAUKA
I W Y C f iO W A N U  

( ■ m m n a m i

8 l . i d e r . i k a  szuka lekcji 
za mieszkanie lub opłatę 
Singer, Grodzka 71. Ptjg

V a v a t a v a
U d z ie la m  lekcji w  za
kresie klas gimnazjalnych. 
Specjalność: matematyka 
fizyka. — Zgłoszenia pod 
„Akademik1* do Admin. 
Nowego Dziennika. 171g

Wieczorny kurs kroju i szycia
(dla Pań zajętych w biurach)
rozpocznie sic w szkole zawodowej „Ognisko 

i P r a c y "  w  Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro,; 
! w  dsmi 15 lutego h. r. początek lekcyi o godz.
| 8-mej w ieczór. Zgłoszenia i wp isy  w  kancelarji 
i szkoły codziennie, z wyjątk iem  sobót, od godz.
! 11-1*30. Telef. 158-21.

(  sla.n. w iru  teclintki U  Oszczędra SO procent
bnchaltery]ne| n n H N  I  W W I a l  prac, I ma<jr]ałn

R ZĄD O W O  UPO W AŻN IO NE-KO NCESJO NO W ANE

BIURO ORGANIZACYJNE I BUCHAliTERYlHG-KERHZYJNE
W IKTO R STANCE* If.S^SS

• Przysięgły hewldcut ksiąg — Znawca Sądowy
R a w i i J *  k s i ą g — A n a l i z y  b i l a n s ó w  —  O r g a n i z a c j a  -  B i l a n s o w a n i e  — O b l i o z e n l s  r e n t o w n o ś c i  p r z e ć *  
s i ę b i o r s i w  —  R o z l i c z e n i a  s p ó i n i k ó w  — S p r a w y  b u c h a l t e r y j n o - b i l a n s o w o - p o d « t k i , w e  —  N a d z ó r  
N o w o ś ć !  P r o w a d z i  b u c h a l l e r j ę  w  a b o n a m e n c i e  d la  ś r e d n ic h  i m n i e j s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  w ł a  

a c e m i  s i t a m i  b i o r o w e m i  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  u r z ą d z e ń  m a s z y n o w y c h .

Akadem fczka poszu- 
ruje współlokatorki do 

ja&uego pokoju. Jasna 10 
m. 22. n tb p

Mieszkania 2 pokojowe 
yo z kuchnią i komfortem 
poizukuję. Zgłoszenia pod 
„Sł-rneczne" do Admin. N. 
Dziennika. 176bp

INTELIGENTNY PAN  To
tanie przyjęty jako dru

gi do dużego. balkonowe 
o, umeblowanego poko

ju z osobn-em wejściem. 
Zgłoszenia: Dietla 15. E 
piętro, m. 4. 134bp

W s  - u ln y  pokój fronto
wy, słoneczny, z łalnem  
urządzeniem dla inteligen
tnej panny do wynajęcia. 
Wie lomość ul. Miodowa 
20 U. p. m. 9. międz\ g. 
2—4 popol. 168bp

S m a c z n e  obiady pc Zł 
120 wydaje pier° szorzęd- 
na kuchnia ryturlna, Sta
rowiślna 12 of. lewa p ir- 
ter m. 18. 995g

T R O C H Ę  ąjJW OJUJ

M OŻE JEDEN BĘDZIF DOBRY..

Maszyny w s z s l k i t i i  s y s t e m ó w
.  m  rewelacyjnie niskie

± B § 3i  "1 Uw ensleln
diaków, Zwierzyniecka B Telet JfiZ-50

Pokaż mi, moja droga, w  którem miejscu chcesz 
powiesić obraz, to resztę gwoździ powyciągam ze 
ściany.

Ukazał siu Pierwszy zeszy. (za t lytzeó)  d r o c l t i i  rocznika.

K I E S I E C Z K i K A  
L Y  C C V  5M J  C O
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLłNBERGa

z następującą treścią (96 itr on):
Ludwik Oberlander: Ewolucja poglądów Narodo

wej Demokracji w  sprawie żydowskiej.
Roman Branstaetter: Legjon żydowski Adama

Mickiewicza (I).
Izak Lewin: Udział Żydów w  wyborach sejmo

wych w dawnej Polsce.
Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci (Kaham j Fich. 

man).
J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski —  stan obe

cny : zamierzenia.
M. Brandstatter: Z nowości żydowskiej literatury 

pamiętnikarskiej.
H, Pfeffer: Dzieciom Izraela.
Amalia Gottlieh: Mistycy Beth El.
J. Warszawiak: Przekłady heDraiskie z literatury 

polskiej.
I. Osteisetzer: „Ohmo i Synai".
Edmund Stein: Z niwy Midraszn
Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8 —  zeszyt po- 

jed. zł. 3. Zamówienia do administracji: W arszawa. 
Rymarska 8, telef. 25738. —  Przesyłki pieniężne na 
konto P. K O. 2476S. Menora. Sp. Wyd. Warszawa. 
Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, skrz. poczt, 469.

W  Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni
cznie Nr 143-04.

W  T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  N A  Z Y C I E

D F E N I K S
było z końcem roku 193Cf w 19 państwach 7 4 7 . 4 7 4  ftl L "€ 7 p i€ .',X € ;A  oa kapitał w łącznej 

wysokości i  1 / 4  B tU lja rĆ S  złotych w mocy. 

V» tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  m i l i o n ó w  złotych.

Dyrekcje filialne:
K r a k ó w ,  ulica św. Jan a  3 . jl-J-JtżJ - ± --------------------- ■ L W Ó W , ulica Kościuszki 8 .

Filja w BIELSKU, uiica Kolejowa 3. —  Biuro hi.alue w K lc k O W I C i  ulica św. Jana 3.

'  dtiział K . K . L .  na Zach. M ŁlaprtsHę i pląsK w Krakow ie, ulica św . lano L .  3.

FRENLM ERATA: w Krakowi n: piow. miesięczn ZŁ 6‘liC. kwartał, Zł. 18‘0t
w  Krakowie z odrosa.ee. do domu *  m 6'2C m m 18‘fió,
Na prowincit 7 przesyłką ncczton.-ą „  ' ■ m 6*60 „ „ 19'?(
Zagranica z przesyłką pocztową 10‘00 30 OC .

..NOW Y DZIENNIK" wychodzi codr.cnnie takie w  ponćedznłki l da! pośw-

GGLOSZEN1A: Podstawą ohEczeń jest 1 milimtti w  Jednym lamie— Stroni w 
tekście i nadesłaneiL ma 3 lamy po 74 milim. >—  Strona za t. ksterr 6 l f  
mów po 37 mtlim —  Najmolelsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych; t  śtrona 1*26, —  Tekst 1*— . Nadesfew  0*75. —  Z . tekstt.. 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. P la  poszukujących pracy 0*10. —  Gratula

cje 12*50. —  Za zsst-złienóe miejsca dolicza s ‘e 25%.

Wydawca: Za Spółkę WydL „Nowy Dziennik'): Zygmunt fiochwalet —.- Redaktoi naczemy: Dr. Wilbelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — (Nows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %  pod zarządem Maksymiliana feld  sai*,'


